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„ P f i e i  p r a c ę  cło p a t ę g ś  P o l s k i "

l  ogólnopolskiego Kongresu
Związków Pracowniczych w Warszawie

Warszaw*. 17. 1. (PAT). Dziś o go­
dzinie 10 rano rozpoczął się w  Warsza­
wę w sali Związku zawodowego pra­
cowników handlowych, przemysłom 
wych i  biurowych przy ul. Siennej 
1,16, dwudniowy ogólnopolski kon­
gres Związków pracowniczych, w któ­
rym wzięło udział kilkuset delegatów. 
Związków pracowników państwo­
wych. samorządowych i prywatnych x 
całej Rzeczypospolitej.

N a uroczystość otwarcia kongresu 
przybył p . premier, gen. Sławoj*Skhd- 
kowski, p. minister Opieki Społecznej 
K'ściałkowski, oraz przedstawiciele 
władz państwowych i  samorządowych.

O biady zagaił przewodniczący Cen* 
tialnsj Komisji Porozumiewawczej 
Zw. pr<cowniczych M. Józefkowicz, 
który po powitaniu p. Premiera, p. Mi­
nistra Opieki Społecznej, gości i  dele­
gatów, wygłosił przemówienie, w któ­
rym m. im. powiedział, że wyłaniający, 
się z głębi nurtu społecznego polski 
ruch pracowniczy stawia sobie za cel 
walkę o pracę i sprawiedliwość spo* 
łeczną, kierując się w tej walce naka* 
zem polskiej racji stanu, którą jest 
dziś wyścig pracy.

Wszyscy pracownicy mają prawo 
domagać się, aby ich praca tworzyła 
nowe dobra społeczne, aby służyła po­
żytkowi powszechnemu. Występują 
oni z hasłem przyśpieszenia ewolucji 
dziejowej, aby państwo nasze szybko 
mogło przyłączyć się do czołowych 
krajów świat3, aby Polska wzięła od­
powiedni udział w  ogólnoludzkim po­
stępie w rozwoju kultury i cywilizacji.

Trzeba stwierdzić, że na niektórych 
odcinkach zrobiono w Polsce dużo. 
Mamy Gdynię i  budujemy centralny 
okręg przemysłowy. Trzeba teraz 
pchnąć naprzód planowo j  szybko te 
dziedziny życia zbiorowego, które są 
jeszcze w zaniedbaniu.

Pracownicy, w myśl żywej tradycji

Weterani z 1362 roku 
gośćmi Pana Prezydenta

Warszawa. 17. 1. (Teł. wł. — 1. r.j. 
Program wielkich uroczystości, które 
odbędą się w  b . tygodniu z okazji 75 
rocznicy powstania styczniowego, 
przewiduje przyjęcie przez Pana Pre* 
zydenta R. P . na Zamku delegacji o* 
statnich weteranów z 1863 roku.

Bv wziąć udział w tych uroczysto* 
ściach, przybywa specjalnie na koszt 
Rządu do stolicy 23 weteranów, za* 
mieszkałvch w  różnych miastach Pol* 
ski.

Ogółem żyje jeszcze 53 weteranów. 
Najstarszy z nich, Mikołaj Cegłów* 
ik j liczy. 100 łat życia..

udziału swego w walkach o niepodle­
głość, pomni na życie i czyny Wielkie* 
go Marszałka Józefa Piłsudskiego, sta* 
ją w  jednym szeregu ze wszystkimi 
warstwami społecznymi Polski.

Wierząc w  swoje cele, w swoje siły, 
budując n a  prawdzie życia, ruch pra­
cowniczy odbywa obecnie wielki egza­

Przemówienie p. premiera
Następnie wszedł na trybunę wita­

ny hucznymi oklaskami p. premier 
gen. Sławoj,śkładkowski, który wygło 
sił następujące przemówienie:

s,Szanowni Państwo. Witam Was 
wszystkich, .Was — pracowników, któ 
rzy ciągniecie naprzód życie Polski. 
N ie dziwcie się, jeżeli szczególnie po­
witam najbliższych moich Kolegów, a 
więc urzędników państwowych i samo 
rządowych, łączy nas bowiem to, zenie 
mamy pracodawcy, nie mamy tego, z 
którym moglibyśmy z wielką łatwością 
walczyć o swój byt, gdyż pracodawcą 
naszym wspólnym jest Państwo — jest 
Polska. Jakiż ma być więc stosunek u* 
rzędnika do tego pracodawcy?, Ten 
stosunek reguluje każdorazowy rząd.

Tylko rząd egoistyczny, tylko rząd 
krótkowzroczny, tylko rząd, który 
kurczowo trzyma się władzy dla same* 
go siebie, chciałby mieć urzędnika za­
hukanego, zabiedzonego i bojącego się 
wszystkiego. Rząd, który widzi wielkie 
zadania i trudności, stojące przed Pol­
ską, powinien popierać urzędnika 
śmiałego, energicznego — urzędnika, 
k tóry zna swoje obowiązki, ale zna 
również swoje prawa. (Oklaski).

Wierzcie państwo, że taki jest sto­

0 harmonijną współpracę
Tokio, 17. 1. (PAT). Opublikowano 

deklarację rządową w sprawie polityki 
Japonii wobec Chin. Deklaracja głosi, 
że nawet po zdobyciu Nankinu rząd 
japoński okazywał cierpliwość, pra* 
gnąc umożliwić rządowi chińskiemu 
zrewidowanie jego stanowiska, lecz 
rząd chińtki nie chce zrozumieć praw* 
dziwych intencyj Japonii i  stawia o* 
pór bez względu na losy pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na losy narodu 
chińskiego.

W  związku z tym rząd japoński po* 
stanowił, ż.e odtąd nie będzie miał do

min publiczny. Jest nakazem sprawie­
dliwości uznanie pozycji społecznej 
pracownika i jego roli w  państwie, 
idąc pod hasłem „przez pracę i  sipra* 
wiedliwość do potęgi Polski" — to u* 
znanie zdobędziemy — zakończył mów 

wznosząc podchwycony przez całą
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej.

sunek obecnego rządu do urzędnika i 
pracownika w ogóle. -

Pragnąć zadokumentować ten stosu* 
nek, przyszedłem tu, aby życzyć Wam 
owocnych obrad. (Oklaski).
W czasie tych obrad będziecie państwo 

mieli na celu dobro Wasze, dobro i cel

W  dalszym ciągu obrad wiceprezes 
C. K. P. Kwiatkowski odczytał dekla­
rację w  sprawie Sił Zbrojnych Pań­
stwa, przyjętą entuzjastycznie oklaska* 
mi przez zebranych. Deklaracja brzmi 
m. in.:

„Pracowniczy ruch zawodowy, po* 
słuszny nakazom rzetelnego obowiąz­
ku patriotycznego, zadokumentowane­
go daniną życia i krwi, złożoną w zwy 
dęskich walkach o wolność i niepodle­
głość Polski pod wodzą Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, stwier* 
dza swą pełną gotowość do zbrojnej 
walki, gdy potrzeba dziejowa Polski 
tego zażąda.

Pracowniczy ruch zawodowy zawsze 
wiemy będzie najlepszym tradycjom 

■ bohaterskiego żołnierza polskiego, u* 
I osobionym w  armii, która jest dumą
I całego narodu.

Japonii z Chinami
czynienia z tym rządem i będzie ocze* I 
kiwał na powstanie i  rozwój nowego 
reżimu w Chinach, który mógłby wy* 
tworzyć harmonijną współpracę z Ja* 
ponią. Z  takim reżimem Japonia bę* 
dzie współpracowała celem uregulowa* 
nia stosunków chińsko*japońskich o* 
raz odrodzenia Chin. Decyzja ta nie 
wprowadza żadnych zmian do polity* 
ki rządu japońskiego, który nadal bę* 
dzie przestrzegał suwerenności i inte* 
gralności rządu chińskiego oraz słusz* 
nych interesów mocarstw. Odpowie* 
dzialność Japonii za utrzymanie poko*

Uczestnicy kongresu odśpiewali 
Hymn Narodowy, oraz wznieśli grom­
kie okrzyki na cześć Armii, p. Marszał­
ka Śmigłego-Rydza i p. premiera Skład 
kowskiego. Następnie uchwalono wy* 
słać do Pana Prezydenta R. P. i 
Marszałka ŚmigłegoRydzą depesze 
hołdownicze.

Waszego życia. Życzę Wam, ab'vśde 
iadząc nad tym Waszym dobrem, sta* 
le mieli p rzed . sobą również dobro 
wyższe, dobro Państwa".

Przemówienie p. Premiera było kilka* 
krotnie przerywane hucznymi oklaska*

[ mi delegatów.

K o n g r e s u
Kongres, podkreślając decydujące 

znaczenie klasy pracującej dla państwa 
i jego sił zbrojnych, stwierdza zara* 
zem, że idea stałego postępu społecz* 
nego, wzmacniając siły moralne i ma* 
terialne najszerszych warstw społecz* 
nych, budzi w nich poczucie pełnej od* 
powiedzialności za losy państwa. -(

Po zatwierdzeniu deklaracji społe* 
czno*gospodarczej, uchwalonej na nad* 
zwyczajnym posiedzeniu C. K. P. 
związków pracowniczych w dniu 10. 9. 
1936 r. oraz odczytaniu nadesłanych’ 
depesz uczestnicy kongresu udali się 
pochodem do Belwederu i na grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyłi 
wieńce.

W  godzinach popołudniowych' ob’ra» 
dowały komisje.

ju na Dalekim Wschodzie Jest ohecnie 
większa niż kiedykolwiek, to też rząd 
japoński liczy na poparcie ze strony 
całego narodu.

Tokio, 17. 1. (PAT). Minister spraw 
zagrań. Hirota przyjął wczoraj z ra« 
na kolejno ambasadorów Niemiec i 
Włoch, którym udzielił wyjaśnień od* 
nośnie deklaracji rządowej w sprawie 
polityki wobec Chin, oraz wyraził po* 
dziękowanie obu zaprzyjaźnionym rzą* 
dom za ich stanowisko wobec obecne* 
go konfliktu na Dalekim Wschodzie
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W w a lc e  o  z d r o w ie  w s i

ukazało się szereg ważnych zarządzeń 
Opieki SpołecznejMin.

Warszawa. 16. I. (PAT). N a Komisji 
budżetowej Sejmu w dniu 14 stycznia 
•1938 r., min. O. S„ p. Kościałkowski 
'powiedział m. in.:
i Panowie, zwracaliście się dziś do 
mnie z szeregiem zagadnień, które nie 
Iwiążą się ściśle z moim resortem. Pani 
posłanka Prystorowa rozpoczęła dzi­
siejszy dyskusję od zagadnienia niesły, 
chanie istotnego, a mianowicie opieki 
lekarskiej na wsi. Od pewnego czasu 
możemy już skierować większy wysi­
łek  na teren wiejski i  to, co możemy 
w  obrębie tych skromnych środków, 
którymi rozporządzamy uczynić, to 
Czynimy. Zwiększyliśmy wydatnie licz­
bę łóżek szpitalnych w ciągu ostatnich 
kilku lat o 14 tysięcy. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że każde łóżko szpitalne 
kosztuje skromnie licząc 6—8 tys. zł.,

Pogoń gra dzisia j z  Czarnymi
Wobec pewnej poprawy warunków . grany zostanie w niedzielę o godz. 

lodowych, zapowiedziany na niedzielę I 19.30 na torze Pogoni przy ul. Szymo, 
mecz hokejowy Pogoń , Czarni, roze, I nowiczów.

W B rz u d io w ita d i ś w ie tn e  w a ra n k i śn ieg ow e  
Pierwszy dzień zawodów narciarskich

W  sobotę rozpoczęły się w Brzucho, 
wicach VIII. Międzynarodowe akade, 
mickie mistrzostwa Polski. Warunki 
śniegowe mimo odwilży panującej we 
Lwowie — doskonałe. Trasa biegu na 
16 kim. prowadziła przez zalezione te, 
reny Brzućhowic. Śniegu było dużo. 
Trasa jednak niełatwa, gdyż pokrywa 
była ciężka, niekiedy zlodowaciała. 
Trasa wybitnie płaska.

Bieg na 16 kim. rozegrano przy u» 
dziale 39 zawodników, z których u» 
kończyło 34 na 55 zgłoszonych. Zagra, 
nica była reprezentowana przez trzech 
przedstawicieli. Meta i start biegu mie* 
ściły się obok budynku Okręgowego 
Ośrodka WP. Organizacja zawodów 
'doskonała. Zawody zaszczycił swoją 
obecnością płk. Polniaszek.

W yniki biegu na 16 kim. przedsta, 
stawiają się następująco:

Bieg otwarty: 1) Orlewicz (Wisła, 
Zak.) 1:22:04, 2) Martii Hovi (Finlan* 
dia) 1:24:48, 3) Dęboróg (ZS^Lwów) 
1:28:47, 4) Kobylański (KTN.) 1:30:35,
5) Juszczyński (AZS.»Wilno) 1:31:58,
6) Pietrow (ATS.«Wilno) 1:32:55, 7)
Pimpicki (ZS^Wilno) 1:33:30, 8)
Schmidt (SNPTT.,Lwów), 9) Paszkie, 
wicz (AZS>Wilno), 10) Karpacki 
(SNPTT.), 11) Kocko (AZS.,Lwów), 
12) Hanson (Norweg, startujący w 
barwach AZS.*Wilno), 13) Heppe 
(AZS.,Lwów), 14) Smiałowski (S. N. 
P. T . T.), 15) Grześniewski (AZS., 
Wilno), 16) Lassota (AZS^Kraków), 
17) Urbański (AZS.,Lwów). 18) W oj, 
na (AZS.,Gdańsk), 19) Burda (AZS., 
W ilno), 20) Lenik (Lechia), 21) Ma, 
tlak  (Lechia).

W  konkurencji do kombinacji kia, 
syfikacja była następująca; 1) Orle, 
wicz, 2) Martii Hoyi, 3) Dęboróg, 4) 
Karpacki, 5) Kocko, 6) Heppe, 7) 
Smiałowski, 8) Lassota. Łotysz Ausz* 
kaps biegu nie ukończył, gdyż na 3 
kim. złamał narty.

Dziś w niedzielę o godz. 11.30 roze, 
grany zostanie na skoczni brzuchowi, 
ckicj konkurs skoków. Raz jeszcze za, 
znaczamy, że warunki śniegowe w 
Brzuchowicach są doskonałe. O d godz. 
8 J0  kursować będą od rogatki zamaw 
stynowskiej w kierunku Brzuchowic 
autobusy miejskie, odjazd co 20 minut.

LIGA NIE ZOSTANIE PO.WIĘK. 
SZONA

Wwszawa, 16. 1. W  sobotę rozpo* 
ezeło się w  Warszawie walne zebranie

to zobaczymy, że jest to istotnie już 
pokaźna suma. Ośrodki zdrowia me> 
dycyny zapobiegawczej udzielają bez­
płatnie porad lekarskich około 5»ciu 
milionom ludzi rocznie, z czego przy­
najmniej w  połowie korzysta ludność 
wiejska. Dążeniem naszym jednak jest, 
ażeby w każdym powiecie stworzyć co 
najmniej 5 ośrodków zdrowia. Gdy, 
byśmy mogli dać Polsce te 1500 ośrod­
ków zdrowia, to jestem przekonany, 
że zdrowotność nasza na wsi podniosła 
by się znakomicie.

Liczymy też na to, że z chwilą u, 
chwalenia przez Izby ustawodawcze u- 
stawy o publicznej służbie zdrowia Jak 
Panowie wiedzą z różnych emuncja, 
cji moich — zagadnieniem opieki nad 
dzieckiem zajęliśmy się, może w wyż­
szym stopniu, aniżeli stać nas na to

Ligi. Na zebraniu reprezentowane są 
wszystkie kluby ligowe. Na wstępie 
delegat Dębu poruszył sprawą degra, 
dacji tego klubu, domagając się re« 
asumpcji uchwały. Wniosek ten nie 
był głosowany jako praktycznie nie, 
wykonalny, uchwalono jedynie wiek, 
szością głosów, że w  razie rewizji u, 
chwały przez Polski Związek Piłki 
Nożnej dopuścić Dąb do tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi.

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad jednym z najważniejszych punk, 
tów porządku dziennego o powiększę, 
nie Ligi do 12 klubów. Wniosek ten 
został odrzucony, tak, że w skład Ligi 
wejdzie w  dalszym ciągu tylko 10 klu» 
bów. — Pewną konsternację wywołał 
fakt, że uchwała ta w pewnym stopniu 
sprzeczna z poprzednią uchwałą o e* 
wentualnym dopuszczeniu Dębu do 
rozgrywek w razie rewizji uchwały 
przez Polski Związek Piłki Nożnej. 
Możliwe, że poprzednia uchwała zo, 
stanie unieważniona. Dalej przyjęto 
wniosek, aby tylko jeden klub spadał 
z l ig i  i jeden wchodził do ekstra kia, 
sy piłkarskiej.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie i

O G Ł O S Z E N I E
K o n w e r s j i  d łu g ó w  r o ln ic z y c h  n a  K red yt  

t e r m in o w y  w  l i s t a c h  Z a sta w n y ch .
D yrekcja Towarzystwa K redytow ego Ziem skiego w e Lwowie ogłasza 

niniejszym  w  myśl art. 26 (5) i (6) rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospolitej 
Polskiej z  dn ia  24 października 1934 r. o  konw ersji i uporządkow aniu długów 
rolniczych, poz. 841 Nr. 94 Dz. U. R. P., ogłoszonego w  jednolitym  tekście 
obw ieszczeniem  Ministra S karbu  z dn ia  5  grudnia 1935, poz. 59, Nr. 5 Dz. G. 
R. P . z roku  1936 i w  myśl rozporządzenia  M inistra Skarbu z 3  kwietnia 1935 r. 
o oznaczeniu  inslytucyj k redytu d ługoterm inow ego, upraw nionych do  doko­
nyw ania konw ersji, poz. 196, Nr. 26 Dz. G. R. P., że w kancelarii notariusza 
Tadeusza N aw rockiego we Lwowie, przy ul. Batorego 1 9 s p o r z ą d z o n e  
z o s t a n ą  aK ty K o n w e r s j i d łu g ó w  r o ln ic z y c h ,  odnośnie  
do  następujących  rre ru ch o m o śc i:

d ługo -

Lp. Oznaczenie nieruchomości Termin sporządzenia 
aklu konwersji

1. Wapowce. obj. whl. 323 ks. gr. dla w. p.
Sądu Okręgowego w Przemyślu. 

Właściciel; Leon Aleksander Adam 3 im. 
ks. Sapieha

1 marca 1938 r. 
godz. 9-ta

2 Marianka, obj. whl. 753 ks. gr. dla w. p.
Sądu Okręgowego w Tarnopolu. 

Właściciel: Teofil Tymon 2 Im. Wszelaczyńskl
5 marca 1938 r. 

godz. 9-ta

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
we Lwowie

było. Ważką była tu  poruszona kwe* 
stia drożyzny lekarstw. Zarządziłem o- 
pracowanie to, że cały szereg najnie, 
zbędnjejszych środków leczniczych, 
apteki będą wydawały dla biednych po 
cenacli o 60—70 proc, niższych niż o- 
becnie.

Chciałbym przy tej sposobności nad i by w najkrótszym czasje była przepro- 
mienić, że zarzuty, jakie od czasu do wadzona.

Oskarżony o spowedot 
kpi. grecki Wardij

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
Przed sądem okr. w Gdyni miała się 
odbyć rozprawa przeciwko kapitanowi 
statku greckiego Wardawaczowi, o, 
skrźonemu o spowodowanie śmierci ro 
botnika portowego przy przeładowaniu 
towaru z wymienionego statku. W y­
padek miał miejsce przed kilku tygo-

n n e  śmierci robotnika 
u  zbiegł z Polski

dniami. Greckiego kapitan* aresztowa 
no a następnie za kaucją zwolniono. 
W  międzyczasie statek grecki odpły, 
nąl z portu gdyńskiego, wobec tego 
sąd zarządził konfiskatę kaucji i wy, 
dał nakaz aresztowania kapitana z chwi 
lą, gdy pojawi się na ziemi polskiej.

Pom ocnik de leg
w  zm o w ie  z  oszu

Warszawa, 16. 1. (Teł. wł. — 1. r.). 
Donoszą z Katowic, że toczy się tam 
proces przeciw szajce oszustów kole, 
jowych, która naraziła skarb państwa 
na krociowe straty. Na czele szajki 
stał niejaki Zuber, mając pomocnika 
w Sobocie. Oskarżeni na rozprawie nie 
przyznają się do winy, mimo, że śledź

ata Izb y  K ontro li
stam i t e ie je s y m i

two nagromadziło wiele dowodów. O* 
szustwa dokonywane były tym łatwiej, 
że Sobota był pomocnikiem delegata 
NIKP, to też najprędzej był powiado, 
miony o wszelkich kontrolach i mógł 
przeciwdziałać. Rozprawa potrwa jesz, 
cze kilka dni.

W  poszukiu 
m ię d z y n a r o d o w i!

Warszawa. 16. 1. (Tel. wł. — I. r.). 
Policja gdańska zwróciła się do na* 
szych władz policyjnych z prośbą o 
wszczęcie poszukiwań w związku z 
głośnym włamaniem, jakiego dokona­
no do mieszkania bar. von Korfa w 
Gdańsku. Włamywacze dostali się do

ranSu bandy 
ch w ła m y w a c z y
jego willi i  skradli znaczną flość biżu* 
terii, oraz wiele bardzo cennych przed 
miotów. Włamywacze rekrutują się 
prawdopodobnie z międzynarodowych 
złodziejów. Przez dłuższy czas obser­
wowali oni barona, aby w  odpowiedz 
niej chwili dokonać włamania.

Ulgi p o d atko w e d la dorożek
sam ochodow ych

Warszawa, 16. 1. (Teł. wł. -  1. r.) 
Ministerstwo Skarbu wydało okólnik 
w sprawie ulg w podatku przemysło.

czasu dają się słyszeć, te  ubezpieczał, 
nie społeczne nie stosuią wszystkich le­
karstw ze względu na to, że nie mogą 
operować drogimi lekami, nie są słu, 
szne.

Nie mogę zgodzić się z tym, co po- 
wedziała p. posłanka Prystorowa, któ< 
ra twierdziła, iż nie było rzeczą ko­
nieczną wniesienie do Sejmu ustawy o 
gruźlicy. Wydanie ustawy o zwalcza* 
niu gruźlicy jest pilne i  konieczne. 
Klęska gruźlicy jest jedną z najwię­
kszych klęsk i przeszkód do podniesie 
nia zdrowotności w państwie. Sraiertel 
ność gruźlicy wynosi 18 na 10 tys. 
Wnosząc tę ustawę, będę a ę  starał, £

wym dla przedsiębiorstw dorożek sa» 
mochodowych. Okólnik zezwala tym 
przedsiębiostwom (nie korzystającym 
ze zwolnienia od podatku przemysło­
wego od obrotu), zarówno prowadzo, 
nym w r. 1937 jak i uruchomionym w 
r. 1938, eksploatującym nie większą 
ilością jak 5 dorożkami samochodowy* 
mi, na uiszczanie podatku przemysło, 
wego za r. 1938 zgóry w kwocie ry, 
czałtowej, wynoszącej od każdej doroż 
ki w Warszawie zł. 40, w Bydgoszczy, 
Chorzowie, Katowicach, Krakowie, Lu 
blinie, Iwowie, Łodzi, Poznaniu, So, 
snowcu 25 zł., a w innych miejscowo, 
ściach 15 zł. Określoną powyżej kwotę 
ryczałtu podatkowego należy uiścić 
z chwilą nabycia właściwego świadec 
twa przemysłowego na r. 1938.

KATASTROFA PRYSZCZYCY 
W NIEMCZECH

Berlin. 16. 1. (PAT). Rozpowszech* 
nienie pryszczycy w  Niemczech, we­
dług danych na 1 stycznia, przedsta, 
wia się następująco: zaraza objęła 
20.699 zagród. Z  tego przypada na Pru­
sy 8.414 zagród. Niedotkniętą zarazą 
pozostały tylko Turyngia, Meklen- 
burgia, Brunswik i Anhalt.

DONIOSŁY WYNALAZEK
Berlin. 16. 1. (PAT). W  Niemczech 

wynaleziono ostatnio metodę wyrabia­
nia nowej tkaninv sztucznej ze szkła
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Z PRZESZŁOŚCI SZEFA 0. Z. N.
Zainteresowanie społeczeństwa sku, 

pia się obecnie na osobie gen. Skwar* 
czyńskiego, nowego szefa Obozu Zje- 
onoczenia Narodowego. Sylwetka jego 
'dobrze jest znana wszystkim działa­
czom niepodległościowym i legion:, 
storn I Brygady, aby zapoznać z nią 
również szerszy ogół trzeba wykroczyć 
noża suche ramy oficjalnego życiory, 
Si.

Przez długie lata znany był tylko 
gsesdoniimem „Mały", jako „Ma, 

ły“ występowa? w Związku Walki 
Czynnej, Zw. Strzeleckim, w I Bryga, 
cizie. Peudooim ten wywodzi się stąd, 
źe do prac organizacyjnych Stanisław 
Skwarczyński był wciągnięty przez 
starszego od siebie o 2 lata brata, ś. p. 
Adama, jeszcze jako mały chłopiec, 
i jako jeden z najmłodszych' w kół, 
kach samokształceniowych traktowany 
był przez starszych kolegów jako „Ma, 
ly“. Odtąd pseudonim ten przywarł do 
niego na stałe. Decydujący wpływ na 
kształtowanie się charakteru młodego 
chłopca wywarła matka, córka powstań 
ca z 1830 r. wychowująca synów w du, 
chu gorącego patriotyzmu, oraz bratA - 
idam, będący jego przewodnikiem ideo­
wym.

W  czasie pobytu w pierwszej szkole 
realnej we Lwowie (obecnie gimna* 
rjum matematyczno,przyrodnicze) zo, 
stał Stanisław Skwarczyński wprowa­
dzony przez brata do konspiracyjnej 
Organizacji szkolnej „Teka", opartej o 
„Ligę Polską", Charakter „Teki" po, 
woduje w  *. 1903 rozłam. Nowy ruch 
pod nazwą „Polska Młodzież Narodo, 
wa Bezpartyjna" rozwija się szybko 
1 wzrasta liczebnie pod względem ileo, 
wym, nabierając charakteru niepodle, 
głościowego i głosząc konieczność wal, 
ki z najeźdźcą. W  życiu organiizacyj, 
hym  Polskiej Młodzieży Narodowej 
Bezpartyjnej Stanisław Skwarczyński 
brał czynny udział od 3 klasy gimna, 
zjalnej, zasiadając w wydziałach oraz 
w najwyższej władzy organizacji, Ko, 
mitecie Centralnym.
1 Solidaryzując się z akcją strajku 
szkolnego, prowadzonego przez mło- 
dzież polską w Kongresówce, przepro­
wadzono analogiczną demonstrację w  
szkołach lwowskich. W  szkole realnej 
akcją strajkową kierował Stanisław 
Skwarczyński. Strajk został proklamo, 
wany 29 listopada 1906 r., a o jego pow 
wodzeniu świadczy fakt zamknięcia 
fczkoły i ogłoszenia później ponownych 
wpisów,

Po ukończeniu szkoły Stanisław 
Skwarczyński rozpoczyna studia na 
wydziale architektury Politechniki 
Lwowskiej. W  r. 1908 wstępuje równo, 
cześnie do Związku Walki Czynnej i 
do powstającego w tym czasie stówa- 
rzyszenia młodzieży „Zycie", oraz da 
sekcji lwowskiej Polskiej Partii Socja, 
listycznei. „Zycie" grupowało w swych' 
szeregach młodzież postępową, ludową, 
socjalistyczną i bezpartyjną, łączącą 
Sie przy wspólnym froncie niepodległo, 
ściowym. W  pracach „Życia" brał czyn 
ny udział, będąc przez parę lat w jego 
zarządzie, a później w sądzie koleżeń, 
skim.

W  Związku Walki Czynnej przyję, 
ty został do 13«ej szóstki (Z. W . C. 
miał wówczas podział szóstkowy), w 
której „szóstkowym" był ś. p. brat A« 
dam. Stanisław Skwarczyński brał rów 
nież czynny udział w pracach założo, 
nego oficjalnie Związku Strzeleckiego 
i przy organizacji przez Piłsudskiego 
w 1912 r. pierwszego sztabu strzelec, 
kiego we Lwowie, został mianowany 
skarbnikiem. W  tym samym roku, tuż 
przed Bożym Narodzeniem został mia­
nowany podporucznikiem Związku 
Strzeleckiego. Była to na ówczesne cza 
sy szarża bardzo wysoka, gdyż sam 
Komendant Główny posiadał stopień 
kapitana.

Praca strzelecka coraz silniej pocią, 
gała Stanisława Skwarczyńskiego, któ, 
ry wierzył niezbicie, że w jakiś sposób, 
choćby .nawet, nie ^rjbucbłą oczękjwa^

na stale wojna — Zw, Strzelecki sani 
zrobiłby nowe i  tym razem zwycięskie 
powstanie. Intensywne prace w Związ­
ku Strzeleckim wpłynęły niewątpliwie 
na stan studiów Stanisława Skwar, 
czyńskiego, to też, gdy w 1914 r. zda, 
wał pierwszy egzamin państwowy, jak 
sam wspomina to z humorem: „Profe, 
sor Bairtel obciął mnie z geometrii wy, 
kreślnej, zaznaczając jednocześnie, żc 
mimo, iż jestem architektem, dobrze 
rysuję".

W  1913/14 r. był zastępcą komendan 
ta szkoły oficerskiej niższej, którą kie, 
rował Satyr,Fleszar. Na ostatnich, od, 
bywających się w 1914 r. ćwiczeniach 
pod Lwowem dowodził kompanią. Ko­
mendant Główny, obserwujący przez 
cały czas sposób jego dowodzenia — 
powiedział, że przekonał się do niego 
jako do liniowego dowódcy, aczkol, 
wiek dotychczas wiedział tylko o jego 
zdolnościach administracyjno,org. To 
też, gdy w sierpniu 1914 r. zgłosił się 
na mobilizację strzelecką w Olean, 
drach, Piłsudski uznał odbyte ćwiczę, 
nia za egzamin oficerski i wręczył mu 
t. zw. „parasol", odznakę oficerską 
Związku Strzeleckiego.

W  okresie mobilizacyjnym powie­
rzono Stanisławowi Skwarczyńskiemu 
organizację intendatury niezależnie od 
organizacji ogólnej intendantury legio, 
nowej. N a nieznanym sobie terenie w

P r z e s i le n ie  g a b in e to w e  w e  F ra n c ji

W a lk i o gabinet w e  Francji
B o n n e t  z r e z y g n o w a ł

Paryż, 17. I. (PAT.) Obrady rady 
Kałów były nadzwyczaj ożywione. — 
M ówcy wskazywali m. in. iż socjali­
ści wyłamali się z solidarności „Fron­
tu ludowego", odmawiając Bonneto, 
wi swego  poparcia. Inni mówcy wzy, 
wali radykałów, aby pomogli socja, 
listom uniknąć znalezienia się w  o , 
pozycji łącznie z komunistami. Teden 
z mówców wskazał, że jeśli gabinet 
Bonneta nie będzie miał poparcia so< 
tjalistów, to będzie się musial oprzeć 
na centrum i prawicy. Dep. Marchan* 
deau oświadczył, że jeśli radykale 
wie zaakceptują stanowisko socjali­
stów wobec osoby Bonneta i powsta­
nie gabinet pod przewodnictwem in, 
nego radykała, to rząd taki mógłby u, 
chwalić ograniczenia dewizowe, któ, 
rym radykałowie zawsze się sprzęci, 
wiali.

W  rezultacie dyskusji uchwalono 
32 głosami przeciwko 23 przy blisko 
40 wstrzymujących się, iż Bor.net wi« 
nien kontynuować tworzenie rządu. 
Ponadto zgłoszono wniosek, potępia, 
jący sprzeciw socjalistów przeciwko 
osobie Bonneta. Wniosek ten uchwa, 
łono jednomyślnie. W e wniosku ra­
dykałowie zrzucają z siebie wszelką 
odpowiedzialność za skutki postę­
powania socjalistów.

Unia socjalistyczna i republikańska 
odbyła krótkie posiedzenie, podczas 
którego zaofiarowała swe pośrednie 
two pomiędzy radykałami a socjali, 
stam i.

najtrudniejszych warunkach, bez śród, 
ków materialnych — musiał „Mały" 
z niczego improwizować zaopatrzenie 
organizujących się w' Oleandrach bata, 
lionów strzeleckich'. Z  chwilą ich wy, 
marszu otrzymał nominacje na komen, 
danta Oleandrów, gdzie szkolił i  orga- 
nizował przybywających wciąż nowych' 
ochotników i spóźnionych na mobiliza* 
cję strzelców. Energia i zmysł organi, 
zacyjny musiały w tych warunkach za« 
stępować brak pieniędzy, a jak się oka­
zało, potrafiły to w tym gorącym okre, 
sie skutecznie osiągnąć. Po kilku ty, 
godniach udaje się Stanisławowi Skwar 
czyńskiemu dostać do oddziałów linio* 
wych. Początkowo wobec braku woł, ' 
nych funkcji w kompaniach’ piechoty, 
otrzymuje przydział w kompanii sapę, 
rów Dąbkowskiego, a później gdy u, 
tworzono 6 batalion, otrzymuje komen 
de w kompanii Piskora.

W  bitwie pod Krzywopłotami Stani, 
sław Skwarczyński został ranny, a po 
powrocie na front pozostał już na nim 
jako dowódca kompanii w 5 batalionie, 
aż do kryzysu przysięgowego.

Kryzys przysięgowy zastał Stanisła, 
wa Skwarczyńskiego na kwaterach 
w Zegrzu. W  imieniu oficerów legio­
nowych, poddanych austriackich, pod, 
pisał jako najstarszy szarżą porucznik 
wraz z kapitanem Olszyną,Wilczyń, 
skim i najstarszymi stopniem podporu-

EDWARD DALADIER

Paryż, 17. 1. (PA T.) Bonnet zrzekł 
się misji stworzenia gabinetu.

diecie  zuchw ałego bandySy
M a r u s z e c z k i

Kraków, 17. 1. (PAT.) Wczoraj 
około godziny 23 w  Białej Śląskiej, 
na placu W olności, aresztowany zo, 
stał poszukiwany przez policję na te, 
renie kilku województw bandyta N i, 
kifor Maruszeczko. Aresztowanie 
nastąpiło wśród następujących oko, 
liczności: Patrolujący w tym rejonie 
posterunkowy Policji Państwowej 
Wiesław Miciński, zauważył podej, 
rżanego osobnika, podobnego do po­
szukiwanego Maruszeczki, który bę­
dąc w  stanie nietrzeźwym, zaczepiał 
na ulicy przechodniów. Policjant przy 
bliżył się do podejrzanego, chcąc go 
wylegitymować. Wówczas podejrzą, 
ny cofnął się pod ścianę, dobył re, 
wolwertt i strzeli) kilkakrotnie w  kie» 
runku policjanta Micińskicgo, zada, 
jąc mu dwie powierzchowne rany. — 
Posterunkowy * Miciński, nie tracąc 
orientacji, skorzystał z  momentu, gdy 
osobnik usiłował zmienić magazyn w  
rewolwerze, rzucił się na niego i przy 
pomocy nadbiegłego posterunkowe, 
go P. P. Góry, zdołał powalić bandy, 

,tg  i jgąlytójg kaidauki.

Zł. 10.000
na nr. 149362

Zła 5.000 n .  nr. 150523 

Zła 5.000 nanr.189302

oraz Inne wygrane poniżej 5.000 zł. 
padly w dziewiątym dniu ciągnienia 
na losy zakupione w n ie z m ie n n ie  
s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e
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cznikiem i  chorążym akt wymówienia 
Austrii posłuszeństwa. Zakwalifikowa­
ny wobec tego do niebezpiecznych poi 
litycznych i zdegradowany przez Au,' 
striaków do stopnia feldfebla, został 
odkomenderowany do t. zw. wyszkolę, 
niowych grup przyfrontowych w Tyro* 
lu i Lombardii, w których przeszkala, 
nc były kompanie marszowe, udające 
tię na front. Wykorzystując swe stano, 
wisko, Stanisław Skwarczyńki ułatwiał 
byłym legionitom, wcielonym do armii 
austriackiej, ucieczkę do Polski do ro< 
boty P. O. W . Po ll=tu miesiącach 
wkłada Stanisław Skwarczyński swój 
stary legionowy mundur i za pieniądze, 
otrzymane ze sprzedaży mupdurów au 
striackich opłaca podróż do Lwowa, 
skąd dostaje się do Warszawy, gdzie 
zgłasza się u komendanta naczelnego 
P. O. W . Adama Koca. T u otrzymuje 
nominację na komendanta okręgu P. 
O. W . w Łodzi, na którym to stanowi­
sku przygotowuje akcję rozbrojenia 
Niemców. Natychmiast po ich rozbro, 
jcniu organizuje batalion peowiacki, 
który wchodzi w skład tworzącego się 
w Łodzi 28 pułku piechoty.

Od tej chwili Stanisław Skwarczyń, 
ski nie potrzebuje już występować pod 
swoim dawnym pseudonimem obywa, 
tela „Małego" i walczy jako oficer od­
rodzonego wojska Niepodległej Polski 
pod własnym nazwiskiem, początkowo 
jako dowódca batalionu 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich, a później w 5 
pułku piechoty legionowej na stanowi­
sku dowódcy, na którym zastaje go 
zwycięski koniec wojny polsko«bolsze, 
wickiej.

c o t l x i e n n i e
o  f . o .  nu.

Po doprowadzeniu do komisariatu 
aresztowany z całym spokojem o, 
świadczył, że jest poszukiwanym ban 
dytą Nikiforem Maruszeczką. Przy 
bandycie znaleziono rewolwer auto­
matyczny oraz 18 ładunków.

W  toku pierwszych dochodzeń 
stwierdzono, że aresztowanym rzeczy 
wiście jest Nikifor Maruszeczko, któ 
ry po wymknięciu się z urządzonej 
na niego obławy na terenie woj. kie­
leckiego. przedostał się na teren woj. 
śląskiego, ukrywając się m. in. w  Dzie 
dzicach i Bielsku.

W e wstępnym śledztwie, przepro, 
wadzonym przez policję i sędziego 
śledczego, Maruszeczko przyznał się 
do szeregu zarzucanych mu prze-! 
stępstw. N a polecenie prokuratora w 
Wadowicach, aresztowanego Maru, 
szeczkę odstawiono do więzienia są, 
dewego w  Bielsku. — Aresztowani! 
Maruszeczki wywołało prawdziwą 
sensację.

Bor.net
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B F fA O O A fO ^ C f S P O R T O W E
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Burza na sejmiku L  0. Z. P. N.
K lu b y  p o ls k ie  o p u s z c z a ją  s a lę  o b ra d

W  niedzielę w małej sali Sokoła Ma* 
bierzy odbyło się walne zgromadzenie 
Lwowskiego Okręgowego Związku 
(Piłki Nożnej. Zebranie zostało obesla* 
ne bardzo licznie przez kluby lwow­
skie i zamiejscowe.

Walne zgromadzenie zagaił prof. 
Dręgiewicz, po czym na przewodniczą, 
cego wybrano płk. Burnatowicza z 
Przemyśla. Po odczytaniu protokołu z 
‘ostatniego walnego zgromadzenia prof. 
Dręgiewicz wręczył klubom poszcze­
gólnych klas dyplomy mistrzowskie za 
rok 1937. Dyplomy otrzymały następu* 
jące kluby: Resovia, Junak, Strzelec 
(Lwów), Elektrownia (Przemyśl), Spar* 
ta (Tarnopol), Lot (Lwów), Polna 
(Przemyśl), Strzelec (Tarnopol), Sokół 
(Borysław), Pogoń (Lwów) — junio­
rzy. Nadto juniorzy Lechii za rok 
1936.

Obszerne sprawozdanie imieniem 
Komisji rewizyjnej złożył dyrektor Za. 
górski, przedkładając walnemu zgro­
madzeniu szereg wniosków między in« 
nymi domagając się, by już w  roku bie­
żącym wznowić tradycyjne mecze mię- 
dzymiastowe Kraków — Lwów o pu­
char profesora Żeleńskiego, oraz War­
szawa — Lwów o puchar „W ieku No* 
wego". G dyby mecze te nie można by* 
ło doprowadzić do skutku, wówczas 
wyżej wspomniane nagrody należało­
by przeznaczyć na inny cel.

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad sprawozdaniem ustępującego za­
rządu. Dłuższe przemówienie wygłosił 
delegat „Lechii**, p. Grabowski, przyta­
czając szereg zarzutów pod adresem 
zarządu LOZPN., W . G . i  D. WSS. 
Wkońcu delegat Lechii zaatakował ofi 
cjalny organ LOZPN „Telegram Sporto 
wy". W  dalszej dyskusji delegat „Jana* 
ny“ złoczowskiej, p. Gross wysunął 
szereg zastrzeżeń pod adresem Komisji 
egzaminacyjnej WSS. W iele zastrzeżeń 
pod adresem sędziów przedstawili rów

S e n s a c y jn e  u c h w a l
W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i u  L S y i

Warszawa, 17. 1. W  dalszym ciągu 
obrad Walnego Zgromadzenia Ligi u« 
chwalono wypowiedzieć się

przeciwko utrzymaniu karencji. 
Przeciwko temu wnioskowi głosowali 
jedynie delegaci W arty, Ruchu i 
AKS*u. Uchwalono także, że przy 
przejściu gracza z klubu do klubu o* 
bowiązywać ma dwumiesięczna przer* 
wa w  udziale w  mistrzostwach, oraz by 
przy sprawie zwrotu utraconych za* 
robków również i mecze o mistrzo* 
stwo Ligi były wzięte pod uwagę. 
Wnioski te wymagają jeszcze zatwier* 
dzenia przez Walne zgromadzenie 
PZPN.

Następnie przystąpiono 
do sprawy stworzenia drugiej Ligi.

W  sprawie tej zabrali głos przedstawi* 
ciele przybyłych specjalnie na zebranie 
klubów H CP (Dickman), Brygady 
(Weinstock) i Janowej Doliny (Urba* 
nowicz), którzy obszernie motywowali 
konieczność stworzenia drugiej Ligi.

Przeciwko temu wnioskowi wypo* 
wiedzieli się przedstawiciele Cracovii i 
Warty, podkreślając, że rozgrywki 
drugiej Ligi nie utrzymają się ze wzglę 
dów finansowych. Ostatecznie jednak, 
przy 3 głosach przeciwnych i trzech 
wstrzymujących, uchwalono, że zasada 
stworzenia drugiej Ligi jest póżytecz* 
na, ale dano całkowitą wolną rękę de* 
legacji Ligi na Walne zgromadzenie 
PZPN odnośnie szczegółów ooraniza*

nież delegaci „Czarnych", p. Franków- i stąpicno do wyboru władz. N a ręce 
ski i  „Sokoła" p. Schindler. przewodniczącego zgłoszono 2 listy

komisji-matki. Imieniem klubów pol-W  dalszym ciągu zabierało jeszcze 
głos kilku delegatów. Po uchwaleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi 
przystąpiono do uchwalenia prelimi­
narza budżetowego na rok 1938. W  
trakcie dyskusji nad preliminarzem' za­
rządu na wniosek delegata „Lechii" 
uchwalono nie zamieszczać komunika* 
tów LOZPN. w „Telegramie Sporto* 
wym", a rozsyłać je każdego tygodnia 
wszystkim klubom, nadto nie wpusz­
czać sprawozdawców wspomnianego 
pisma na wszystkie imprezy na terenie 
lwowskiego okręgu. Wniosek ten u- 
chwalono przez aklamację. Następnie 
uchwalono zmniejszyć wkładki klu­
bów o  30 proc., a wkładki do wydzia* 
łu spraw sędziowskich o 20 proc.

Skolei prezes WSS. porucznik Szyba 
wręczył „Hasmonei" „Switezi", „T. 
S. L.“ i  PAST, puchary jako nagrody 
za grę fair za rok miniony.

Po 10-cio minutowej przerwie przy-

Prymat Polski w  boksie Europy
Ziłi/ciężuniy Wtochy 1 1 : 5

Warszawa (tel. wl.). W  niedzielę 
odbył się w Warszawie, w wypełnio­
nym do ostatniego miejsca olbrzymim 
gmachu cyrku, sensacyjny mecz bo­
kserski pomiędzy Polską a jedną z naj­
silniejszych drużyn kontynentu — 
Włochami. Polacy odnieśli miażdżące 
zwycięstwo w stosunku 11:5. Sukces 
ten był zupełnie zasłużony, gdyż Po* 
Iacy zdobyli się na najwyższy poziom, 
górujący bezapelacyjnie i pod każdym 
względem nad przeciwnikiem. W arte 
przytem podkreślić, że Włosi nie za* 
wiedli. Przygotowali się oni do tego

cyjnych, składu Ligi i  systemu rozgry* 
wek. — N a Walnym zgromadzeniu 
PZPN, wniosek o stworzenie drugiej 
Ligi ma postawić okręg wołyński.

W  dalszym ciągu obrad Walnego 
zgromadzenia Ligi w sobotę wieczo* 
rem zatwierdzono po dyskusji i pew* 
nych zmianach preliminarz budżetowy 
Ligi, referowany przez dr. Rokitę. Je* 
śli chodzi o „Dzień Ligi", to zdecydo* 
wano przenieść go na listopad, a za* 
tym już po ukończeniu rozgrywek o 
mistrzostwo.

Po naradach „Komisji*matki" prze* 
prowadzono

wybory uzupełniające, 
które dały wynik następujący: prezes 
płk. dr. Karol Rudolf, pierwszy wice* 
prezes mgr. Skwarczyńskj (ponownie), 
skarbnik dr. Rokita (ponownie), za* 
stępca skarbnika kpt. Ferszt, zastępca 
sekretarza p. Dziubiński (ponownie). 
Do W ydziału Gier i Dyscypliny wy* 
brano ponownie pp. Zastawniaka i 
Lipkę. Do delegacji na Walne zgro* 
madzenie PZPN, wybrano poza przed* 
stawicielami zarządu dr. Obrubańskie* 
go, Rybarczyka i Rębalskiego.

Z  okazji 10*lecia istnienia Ligi na* 
dano „Odznakę Ligi" następującym 
osobom: dr. Rokita, dyr. Szmid, Wo* 
Ianin, Szenajch, Eysymont oraz z klu* 
tó w : insp. Getler (Ruch), dyr. Orzeł* 
ski (W isła), dyr. Kuczyk (W arta), 
płk. Gebel (Warszawianka) i Rębalski 
U KS.).

skich listę przedłożył p. Frankowski i 
w imieniu klubów ukraińsko » żydow­
skich robotniczych p. Kunaszewicz. W  
głosowaniu większość uzyskała lista 
p. Kunaszewicza, osiągając 401 głosów 
na 526. Po ogłoszeniu wyniku wybo* 
rów delegaci niektórych klubów ze 
zwycięskiej listy poczęli wznosić nie­

P rotest k lu b ó w  polskich
Otrzymaliśmy następujące pismo z I walne zgromadzenie na znak protestu; 

—  —— - :„ . . . .    — f ~ * . T -̂,,^1 XIprośbą o zamieszczenie: Wobec zmajo- 
ryzowania klubów polskich na wal* 
nym zgromadzeniu Lwowskiego Okrę* 
gowego Związku Piłki Nożnej w  dniu 
16. b. m. przez kluby mniejszości naro­
dowej, poparte przez niektóre kluby 
robotnicze, a nadto wobec demagogicz­
nych i prowokacyjnych okrzyków, de­
legaci podpisanych klubów opuścili

meczu bardzo starannie, wykazując do 
skonała kondycję fizyczną i doskonalą 
technikę. Cyfrowe zwycięstwo byleby 
jeszcze wyższe, gdyby nie skrzywdzo* 
no Koziołka, Jetóry n;e przegrał swojej 
walki z mistrzem Europy Sergo, jak o* 
rzekli sędziowie.

Pierwsza walka, w wadze muszej,' 
przyniosła odzazu niespodziankę w po 
stacj remisu Rotholca z Włochem 
Nardecchia. W  pierwszej rundzie za* 
nosiło się nawet na porażkę Polaka, 
gdyż Wioch częściej atakuje i w ogóle 
wykazuje większą agresywność, mając

Uchwalono następnie przyjąć nowy 
statut Ligi PZPN., wprowadzenie dni 
ligowych, tj. by w terminach meczów 
wszystkie kluby były czynne, zdecy­
dowano zwolnić K. S. Dąb od opłat 
członkowskich za rok ubiegły, zaleco* 
no zarządowi poczynienie starań u  od*ł , j  X.. . ,  | t-niakiewicza jest jeszcze bardziej maaz„owiedmch władz o  stworzenie domu I  J
zdrowia dla sportowców, wreszcie i
chwalono zalecić delegacji Ligi na 
Walne zgromadzenie PZPN., by wy­
powiedziała się przeciwko wnioskowi 
zarządu PZPN, odnośnie do wprowa­
dzenia udziału graczy ligowych w roz* 
grywkach o puchar Polski. Delegaci 
klubów zaznaczyli przytem, że roz* 
grywki o puchar Polski stworzone zo» 
stały dla reprezentacyj okręgowych ce> 
lew pociągnięcia słabszych okręgów.

WYŁĄCZENIE SĘDZIÓW 
ŻYDOWSKICH

W  wolnych wnioskach prezes War* 
ty, dyr. Kuczyk postawił dezyderat 
pod adresem Wydziału spraw sędziow­
skich PZPN. treści następującej: 
„Kluby ligowe nie życzą sobie, by ich 
zawody sędziowali sędziowie żydow­
scy, a te kluby, które się z tą uchwałą 
nie solidaryzują, winny donieść o tym 
do W . S. S. przy PZPN.".

Za wnioskiem wypowiedziało się 7 
klubów, a przeciwko głosowali delega*
; ci Cracovii i  Polonii, zaś delegat ŁKS. 
wstrzymał sie od głosowania.

odpowiednie okrzyki. W  tym momen­
cie zabiera głos delegat „Czarnych", 
p. Frankowski i stwierdza, że wszyst­
kie kluby polskie na znak protestu o* 
puszczają walne zgromadzenie.

Delegaci wszystkich klubów poi* 
skich wychodzą kolejno z sali, w chwi­
lę potym przewodniczący dnia pułk. 
Burnatowicz składa przewodnictwo 
obrad, które z miejsca obejmuje prof. 
Dręgiewicz.

Po chwilowej przerwie zabierają glo* 
delegaci „Białych*1 (Borysław), ŻZK. 
(Lwów) i  Ukraina domagając się pro­
wadzenia obrad w  dalszym ciągu. Prof. 
Dręgiewicz, odracza jednak walne zgra 
madzenie do dnia 30. stycznia r .  b.

Czarni. Czuwaj, Drugi Sokół, Po* 
goń (Stryj), Pogoń (Lwów), Ognisko, 
Polonia, Resovia i Junak-Korona, Lwo 
wianka, Strzelec (Lwów), Świteź, KS. 
28, T. S. L., Zniesieńczanka, Stryjanka, 
Strzelec (Borysław), Legia (Krosno), 
Janina (Złoczów), Kresy (Tarnopol), 
Legion (Tarnopol), Sokół (Borysław), 
Pancernik (Przemyśl).

jednocześnie skuteczniejsze dosy. W  
drugiej rundzie Rotbolc zdobywa się 
już na szereg ataków i rundę wyrów* 
nuje. W  ostatnim stardu Rotholc gó« 
ruje już bezapelacyjnie nad przeciwni* 
kiem, ale nie wystarczyło to do odro* 
b;enia straconych punktów. Stan me* 
czu 1:1. ,

Drugą niespodziankę zanotowano w 
wadze koguciej, podczas walki mistrza 
Europy Włocha Sergo z Koziołkiem. 
W  pierwszej rundzie wydawało się wi* 
dzom, że mistrzem Europy jest raczej... 
Koziołek, Polak bowiem miał bezape* 
lacyjną przewagę nad przeciwnikiem 
nie dopuszczając go w ogóle do głosu. 
Orzeczenie sędziów, przyznające mi­
strzowi Europy zwycięstwo krzywdzi 
niewątpliwie Polaka, który zasłużył co 
najmniej na remis.

W  wadze piórkowej Czortek bije 
zdecydowanie na punkty Włocha Mon 
tanari.

W  wadze lekkiej Woźniakiewicz od­
nosi zdecydowane zwycięstwo nad 
Włochem Facchin‘em. Przewaga agre­
sywnego, szybkiego i żywiołowego Wo

dżąca niż Czorrka.
W  wadze półśredniej rozegrano jed, 

ną z najpiękniejszych walk całego met 
czu. W  pewnej chwili Wioch, po mor­
derczym ciosie Kolczyńskiego, znalazł 
się na moment na deskach. Wstaje jed 
i-ak natychmiast i dalej atakuje. W  
trzecim starciu Polak przechodzi do 
generalnego ataku, spychając Włocha 
do defenzywy. Pod koniec meczu prze­
waga Polaka staje się miażdżąca i gong 
ratuje Pittori‘ego przed nokautem.

W  wadze średniej Chmielewski m» 
przez wszystkie trzy rundy znaczną 
przewagę nad Włochem Binazzi, któ* 
rego bije wysoko na punkty.

W  wadze półciężkiej Szymura zwy* 
ciężą zdecydowanie na punkty Wło­
cha Terrazinę.

Ostatnia walka, w wadze ciężkiej pą 
między Węgrowskim i Włochem Laz# 
zari nie przynosi zaszczytu ani nam 
ani Włochom. Obaj zawodnicy walczy 
li bardzo słabo. W alka była zupełnie 
wyrównana a zwycięstwo przyznano 
Lazzari‘emu jedynie dlatego, że Polak 
przypadkowo znalazł się przez nto< 
ment a
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P o ls k ie  r z e s z e  z a  g ra n ic ą

musi obsługiwać Polskie Radio
Nie ma dziś państwa, któreby nie 

przywiązywało pierwszorzędnej wagi 
do instytucji radia i  nie usiłowało u* 
czynić z niego elementu doniosłego, 
będącego w dyspozycji państwa. Przy* 
kładem może być choćby wojna w e* 
trze między Anglią a Włochami.

Jakże jest z tą sprawą u nas w Pol* 
sce? Posiadamy stacje długo i średnio 
falowe. Jakiż jest ich zasięg? niestety 
mały. W  Związku Sowieckim można 
odbierać polską stację dopiero o 12»tej 
w  nocy. Rumunia wprawdzie odbiera 
.Warszawę cały dzień, ale odbiór za* 
kłócą Leningrad i stacje niemieckie. 
Poza Lwowem, który jest zakłócany 
przez Bukareszt, Kijów i Moskwę, in* 
ne stacje polskie słychać tylko wieczo* 
rem. Te dane zaczerpnięte z analizy 
dokonanej przez główną radę progra* 
mową Polskiego Radia i  jej biura stu* 
diów.

A  jak się ma rzecz z naszymi krótko* 
fałówkami? Wiadomo, że fale długie 
i  średnie są już prawie wszystkie roze* 
brane i nie ma już prawie miejsca dla 
nas. Miejsce dla nas jest tylko w dzie* 
dżinie fal krótkich. Gdy swego czasu 
domagałem się budowy centrum krót* 
kofalowego, odpowiedziano mi, że za* 
miar taki istnieje i żeśmy przystąpili 
już do budowy ośrodka. Otóż, o ile mi 
wiadomo, swego czasu 2 stacje w Babi* 
cach z okazji zjazdu Polaków w War* 
szawie przystosowano do radiofonii.

Te krótkofalówki w Babicach mają 
przede wszystkim być słyszane za oce* 
anem w Brazylii, gdzie istnieją skupie* 
nia naszych rodaków. Twierdzę, że nie 
są one wcale słyszane i mam na to do* 
wody.

Około budowy centrum krótkofalo* 
wego wytworzyła się atmosfera, która 
trochę dla mnie jest niezrozumiała. 
Słusznie p. Budzyński wytykał brak 
modernizacji na odcinku radiowym. 
Przede wszystkim odnosi się to do sta* 
cyj krótkofalowych. Pozostajemy stale 
w tyle za zagranicznymi wynalazkami* 
Ośrodek krótkofalowy ze stałym ze* 
społem urządzeń odpowiada minimum 
naszych potrzeb i oczywiście w przy* 
szłości powinien być stale rozbudowa* 
ny. Na początek powinien on obejmo* 
wać przynajmniej jedną strację radio* 
telegraficzno-radiofoniczną o zasięgu 
16.000 klmy i mocy 40 kilowatów, 2

T O R E B K A  P  R  O  P  S  T  A
n a jm ils z y m  p o d a r u n K ie tn

Magazyn dla najbardziej wymagającej klienteli poleca wyroby skórzane, portfele, portmo 
netki, papierośnice, necesery, walizy, teki, garnitury na biurka, notesy, kalendarze, wie­
czne pióra i ołówki automatyczne. Przy pierwszorzędnej jakości towarów jest firma
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Na k im  oprze sie Bonnet
Radykali ay  prawe sesitraia

Paryż, 16. 1. (PAT). Georges Bonnet zawiadomił prezydenta Lebruna, ii  
podejmuje się misji utworzenia gabinetu.

Paryż, 16. 1. (PAT). Mimo pesymi* 
stycznych przewidywań co do powo* 
dzenia misji Bonneta, oświadczył on 
po naradzie ze swoimi przyjaciółmi 
politycznymi o godz. 19 w sposób ofi­
cjalny, że

przyjmuje misję utworzenia rządu.
Po tym oświadczeniu nastąpi dru­
gi etap a mianowicie ustalenie per* 
sonalnego składu przyszłego gabi* 
netu. Rozmowy ministra Bonneta 
pozwoliły mu już zorientować się, 
na kogo może liczyć w przyszłej 
współpracy. Rozwój przes leniowy 
doprowadził do zarysowania się 
możliwości gabinetu wyłącznie ra­
dykalnego, albo też, co należy 
przypuszczać, z udziałem prawego 
centrum 1 unii aocjalitóycznych

stacje radiofoniczne po 25 kilowatów o 
zasięgu około 11.000 kilometrów. W  
preliminarzu nie widzę żadnej pozycji 
na budowę takiego centrum krótko* 
falowego. Również referent nie wspo* 
mniał o jakichś funduszach na ten cel.

Pos. Dębicki na zakończenie przed* 
stawił rezolucję: Sejm wzywa p. mini*

P o M  personalna M in. P. i T.
N a wczorajszym posiedzeniu korni* 

sji budżetowej Sejmu, po dyskusji nad 
preliminarzem budżetu Min. Poczt i 
Telegrafów min. Kaliński wygłosił 
przemówienie, w  którym m. i. powie* 
dział:

Zwyżkowa tendencja w dochodo* 
wości przedsiębiorstwa przekracza zna 
cznie przewidywania preliminarza na 
rok 1937/38. Przeciętny wynik miesię* 
czny wpływów jest wyższy od prelimi* 
nowanych o 1 milion złotych.

Poważną pozycją w budżecie są in* 
westycje, których wysokość w przy* 
szłym roku budżetowym preliminowa* 
na jest na 25 milj. zł. Będą one prowa* 
dzone z kredytów przewidzianych w 
planie finansowo*gospodarczym oraz z 
przewidywanej pożyczki 10 milj. zł.

W  dalszym ciągu p. minister prze* 
szedł do omówienia polityki personal* 
nej. W  dziedzinie poprawy bytu pra* 
cowników Ministerstwo Poczt i Tele* 
grafów, idąc po linii słusznych postu* 
latów, opracowało projekt reformy u* 
posażeń pracowników przedsiębior* 
stwa, jednak wobec oświadczenia p. 
ministra skarbu o niemożności zasad* 
niczej reformy uposażeń, musiało za* 
niechać swoich zamierzeń. Podjęto na* 
temiast akcję poprawy bytu pracow* 
ników w granicach środków stojących 
do dyspozycji.

A  więc awanse w roku bieżącym 
objęły 30 proc, pracowników etato* 
wych. Zastosowano przy tym zasadę 
większego procentu awansu dla niż* 
szych grup uposażenia.

Drugim środkiem poprawy będzie 
reforma podatku specjalnego, która w 
razie przyjęcia ustawy skarbowej przez 
dała ustawodawcze przyniesie kilka 
procent zwyżki uposażenia.

W  preliminarzu budżetowym prze* 
widziano jako jeden ze środków po* 
prawy bytu wprowadzenie pewnych

spod znaku Paul Boncoura jako 
skrajnego skrzydła kombinacji 

ministerialnej,
•  •  »

Paryż, 16. 1. (PAT). Z  dużym zatn* 
teresowaniem komentują tu  gwałtow­
ną kampanię kół komunistycznych, 
które w obecnym przesileniu gabine­
towym całą swą uwagę i całą akcję po* 
lityczną skoncentrowały na kwestii te­
ki spraw zagranicznych.

Poza bardzo gwałtowną kampanią 
przeciw Delbosowi, czynniki komuni* 
styczne występowały dziś w kuluarach 
x niezwykle ostrymi deklaracjami prze 
ciwko ewentualnemu objęciu teki spr. 
zagranicznych przez Flandina, który 
ostatnio próbował nawiązać kontakt 
x .N iem c am i

stra Poczt i Telegrafów do wydania 
zarządzeń, zmierzających do obniżenia 
taryfy opłat telefonicznych dla woje* 
wództw kresowych o 30 proc, obecnie 
stosowanej taryfy oraz do przesunięcia 
godzin dla rozmów ulgowych przy 
rozmowach prowincjonalnych z gods. 
19 na godz. 16.

dodatków dla tych pracowników, któ* 
rzy pełnią służbę na stanowiskach 
bardziej odpowiedzialnych łub wyma* 
gających specjalnych kwalifikacyj.

Co do rezolucji p. Dębickiego, te 
min. Kaliński wyraził zgodę na drugą 
jej część,

Erzechodząc do spraw Radia, p. M i­
nister powiedział:

Realizując plan rozbudowy radiotę* 
legrafij, radiotelefonii I radiofonii, re» 
sort mój ma przede wszystkim na 
względzie interesy państwa oraz osią* 
gnięcie dobrych warunków eksploata* 
cyjnych.

Jeśli idzie o propagandę, to niewąt* 
pliwie zwiększenie ilości abonentów o 
pół miliona jest dużym krokiem na* 
przód. Zapewne w stosunku do liczb 
jakimi dysponuje zagranica jest to nie

l i e  m i  czarnych g ab in etó w
Poseł Zakłika poruszył sprawę ta* 

jemnicy listowej. Jest to sprawa zasad* 
nicza. Jak widzę z prasy, została wnie* 
siona interpelacja, która jeszcze do 
mnie nie wpłynęła. Dołożę wszelkich 
starań, żeby tę sprawę wyjaśnić. Będą 
prowadzone dochodzenia, a o ich wy* 
niku będzie Sejm zawiadomiony w po* 
staci mojej odpowiedzi na interpelację. 
Ponieważ nie znam sprawy, nie mam 
materiałów, to jest wszystko, co w tej 
chwili mogę odpowiedzieć na zapyta* 
nie p. Zakliki.

Pos. Zaklika: P. minister powiedział, 
że interpelacja ks. Lubelskiego w spra* 
wie naruszenia tajemnicy listowej bę* 
dzie zbadana. P. minister nie wyklu* 
czył możliwości, że naruszenie tajem*

Gdańsk niszczy gospodarczo
p o ls k i^  rze m ie ś ln ik ó w

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł. — L t.). 
Ukazały się w gdańskim Dzienniku 
Ustaw dwa rozporządzenia, które przy 
znanym nastawieniu czynników gdań­
skich, są skierowane przeciw Polsce i 
polskim warsztatom pracy. Jedno roz­
porządzenie uzależnia dalsze prowa* 
dzenie czynności cumowniczych w por 
d e  od specjalnego zezwolenia, jakie 
wydaje prezydium policji. Każdy kto 
trudni się cumowaniem, musi złożyć 
podanie o pozwolenie. Drugie rozpo* 
rządzenie dotyczy zezwoleń udziela* 
nych zakładom rzemieślniczym. Już o* 
becnie możność otwarcia zakładu jest 
uzależniona od zezwolenia czynników

Zakończenie kursu  
zjednoczenia Poi. Z w . Zaw .
Warszawa, 16. 1. (PAT). Wczoraj 

odbyło się zakończenie 8-dniowego 
kursu dla sekretarzy Związków Zaw., 
zorganizowanego w ramach Zjedno* 
czenia Polsk. Zw. Zawód, przez praco* 
wnicze tow. kulturalno-oświatowe im. 
Stef. Żeromskiego pod kier. gen. re­
daktora L. A . Wojanrowskiego.

W  zakończeniu kursu wziął udział 
przew. wydziału robota. O. Z. N . pos. 
Leopold Tomaszkiewicz, sen. Marian 
Malinowski (Wojtek), wykładowcy, 
zaproszeni gośde, oraz uczestnicy kur* 
su w  liczbie ok. 60 osób z całej Polski. 
Pierwsze przemówienie wygłosił pos. 
Tomaszkiewicz,

dużo, trzeba jednak pamiętać, że praw 
dziwy rozwój radiofonii datuje się u 
nas dopiero od roku 1955.

W  zakresie bezpośredniego kontak­
tu  radiofonicznego z wychodźtwem poi 
skim w Europie nie przeprowadzamy 
specjalnych inwestycyj wobec tego, że 
wszystkie nasze stacje krajowe mają 
zasięg europejski. Co do radiofonii 
krótkofalowej, to istotnie jesteśmy dziś 
opóźnieni w rozwoju. Obie nasze stacje 
krótkofalowe nadają obecnie codzien­
nie w godzinach nocnych audycje prz« 
znaczone dla emigracji naszej w Ame» 
ryce.

Przemysł radiowy i cena odbiornika: 
jeśli idzie o problem: odbiornik lam* 
powy czy detektor, to  przez długie Je* 
szcze lata będziemy musieli prace nad 
rozwojem radiofonii polskiej bazować 
na obu tych elementach. Kartel mię* 
dzynarodowy, w którego skład wcho­
dzi firma Philips, stwarza w Polsce a* 
normalne warunki w dziedzinie łamp 
odbiorczych. Polska została oddana 
„pod opiekę" firmie Philips. Działa* 
nie wobec tego jest trudne i wymaga 
skoordynowanej działalności kilku re­
sortów państwowych. Mogę zapewnić, 
ża całkowicie doceniam wagę zagad* 
nienia i pozostaję w tym kierunku w 
ścisłym kontakcie z p. ministerem 
przemysłu i  handlu.

W  odpowiedzi p. Wagnerowi za* 
znaczam, że nie przewidujemy w naj* 
bliższym czasie rewizji taryfy pocz­
towej.

nicy zachodzi. Czy p. minister jest 
zdecydowany, w razie, jeżeli zostanie 
stwierdzone, że tajemnica listowa zo« 
stała naruszona, wydać potrzebne za* 
rządzenia w celu zabezpieczenia tajem* 
nicy listowej, w zakresie przedsiębior* 
stwa państwowego Polska Poczta, Te* 
legraf i Telefon.

Stwierdzam, że nie ma żadnego apa* 
ratu ani żadnych czarnych gabinetów, 
któreby się zajmowały naruszaniem ta* 
jemnicy pocztowej. W  wypadku, gdy* 
by zarzuty wysunięte przez ks. Lube!* 
skiego w jego interpelacji okazały się 
prawdziwe, winni poniosą konse* 
kwencje.

N a tym dyskusja została zakoń­
czona.

administracyjnych, które, jeżeli chodzi 
o polskie warsztaty, skwapliwie z nich 
korzystają.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie , p la c  H a r la c k l 4

(w centrum miasta' 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O JO W E . -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Napad na redakcję
Kraków, 16. 1. (PAT). Wczoraj wie* 

czcrem do lokalu redakcji j admini* 
nistracji „Kuriera Wieczornego" przy­
było 5-ciu nieznanych młodych męż* 
czyzn, którzy pobili znajdujących się 
w biurze dwu współpracowników.

TERUEL JESZCZE SIĘ BRONI 
Salamanka. 16. 1, (PAT). Wbrew in­

formacjom jakie były dotąd ogłaszane 
wczoraj wieczorem zakomunikowano 
w prasie, że dawny garnizon Teruelu 
breni się zacięcie w  klasztorze Klary* 

i  w «maęhu Banku hiszpańskiego.
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Poniedziałek
Antoniego 

Jutro: Pryskl 
Wschód słońca 737 
Zachód », 15-55

17
stycznia

G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A POL. 
SKIEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—-J 3 . W  innych godzinach BEZ* 
^WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
Zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9,tej do ltrfej i  od 17,tej do 
ISrtej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e i K a  

w  n  o  w o o t  w a r t e j  f i r m i e

Włsdjsław Razimifeiz LEWItRI
L w ó w , S o b ie s k ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
Poniedziałek, dnia 17 b. m. godz. 7.30 w. 

„Sissy" — operetka — ceny zniżone — abo, 
nament S.

Wtorek, dnia 18 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Staroświecka idylla" — premiera.

Środa, dnia 19 b. m. godz. 7.30 wlecz. 
„Staroświecka idylla" — abonament 11.

TEATR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek, dnia 17 b. m. — Teatr nie. 

czynny.
Wtorek, dnia 18 b. m. godz. 7.30 witezi 

„W perfumerii" — sprzedane na cele T. O. 
M — ważny abonament 10.

Środa, dnia 19 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„W  perfumerii' >—■ ceny zniżone —, abona, 
ment 10.

SE SiM  6-clo osofcswj 24  sztuk
W  20 -  zŁ

I pl. Mariacki 10

KINOTEATRY.
APOLLO: , 2  miłości dla Ciebie", 
ATLANTIC: „Towarzysze brom" (La gran,

de illusion).
CAS1NO: „Zycie ulicy" z Luizą Rainer.
CHIMERA: Dziewczęta z Nowolipek
EUROPA: „Jej największy błąd" (z Paulą 

Wesely).
GLORIA: „Barbara Radziwiłłówna” oraz 

„Zmiana warty".
GRAŻYNA: „Róża" wed. Żeromskiego, o  

raz dodatki.
iKOPERNIK: „Książę i  żebrak",
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
METRO: „Matura" oraz „Zmiana warty”, 
M UZA: „Ziemia obiecana" — Luiza Reiner 
t i  Paul Muni.
IPALACE: Premiera — Zarah Leander. 
iPAX: „Piętro wyżej" z Bodo i Grossówną. 
RA J: „Czar cyganerii”  z J. Kiepurą i  Martą 
t Eggertb.
RIALTO: „D o widzenia piękna pani . 
STYLOWY: „Królowa Wiktoria" i rewia. 
$WIT: „Detektyw z Honolulu" i  „Czarny

Aidoł".
(TON: „Promienie zagłady".
UCIECHA: „Walka z sobowtórem" i re. 

wia,

fOTOPLASTIKON -  pŁ Mariacki 5:
„IN D IE '/

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH:
-  TEATR WIELKI dziś o 7.30 po raz 

J7.my daje operetkę „Sissy" w doskonałej 
obsadzie pp.: Kaupe, Stadcikówaa, Kuligów 
ski, Ankwicz»Szyjkowska, Chaniccka, Zbie, 
rzowska, Borowy, Guttaer, Mierzejewski, 
Szalawski. Od dnia dzisiejszego rolę Thutn 
Tazis graf będzie p. Nieprzewsfci. Abona, 
ment 8.

We wtorek, na repertuar Teatru Wielkie­
go wchodzi premiera, nieznana dotąd na 
scenach polskich „Słarofcffilecki tdyfe" «■(,

Uczcijmy pam iętna  rocznice
ś n ie n i  ś. p . H s ria n a  Czerkasa

Pośród wielu rocznic i pamiątek lwi 
Gród Orląt zapomniał o jednej, która 
stała eję zaczątkiem ery wyzwoleńczej 
a rezultatem końcowym, stał się nieza, 
pomoiany listopad r. 1918.

Kiedy w hitym r. 191S. Państwa cen­
tralne zadecydowały w Brześciu 4-ty 
rozbiór Polski, — która to decyzja r©z 
paliła żagiew ogólnego protestu całego 
narodu bez różnicy atanu, wieku i za« 
patrywań politycznych, patriotyczny 
Lwów urządził żywiołową manifesta­
cję ca  terenie miasta. W  czasie żywio* 
łowych manifestacyj, po raz pierwszy 
polała się niewinna krew młodziutkie­
go Bohatera i. p. Mariana Czerkasa, 
studenta gimnazjalnego, który ugodzo­
ny zdradziecką kulą pruskiego żołda« 
ka — padł w wieku lat 14 — zato je­
dynie, i i  manifestował wraz z tysiąca, 
mi przeciw nikczemnej zdradzie. Tra­
giczna śmierć niewinnego dziecka sta­
ła się początkiem ery wyzwoleńczej, a

Wstrząsający wypadek
k o n d u k to r a  k o le jo w e g o

(a) W  dniu wczorajszym około godz. 
6*tęj min. 40 po przybyciu na dworzec 
główny pociągu warszawskiego kon­
duktor tego pociągu Bolesław W i­
śniewski, liczący 45 lat, potrącony

ZAMACH SAMOBÓJCZY CZY
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK?

(a) W  dniu wczorajszym Pogotowie 
Ratunkowe zawezwane zostało na ul. 
Domsa 1. 16, gdzie w stanie nieprzy* 
tomnym znajdowała się skutkiem za­
trucia gazem świetlnym niejaka Maria 
Sokołowska- Przewiezioną została dc 
szpitala powszechnego. N a razie nie 
zdołano ustalić, czy zachodzi tu  za­
mach samobójczy, czy nieszczęśliwy 
wypadek,

WYPADKI N A  GOŁOLEDZI
(a) Zamieszkały przy ul. Króla Le« 

szczyńskitgo L 8, Emil Halpern po­
ślizgnął cię wczoraj na gołoledzi chód* 
nika przed kamienicą I. 26 przy ul. 
Gródeckiej i  doznał złamania nogi.

Ludwika Dymecka (ul. Sakramentek 
22), poślizgnąwszy się w  Rynku, upa­
dla na bruk  i złamała lewą rękę.

Elżbieta Bismajer, licząca 11 lat, 
wsiadając do wozu tramwajowego na 
pL Byczewskiego, poślizgnęła się, a u- 
padająę doznała zwichnięcia le.wej 
nogi.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwa­

ne zostało w  dniu wczorajszym na ul. 
Lwowskich Dzieci J6, gdzie zamieszka 
ła Anna Dugiel, zarobnica, licząca 32 
lat, usiłowała otruć się spirytusem de­
naturowanym. Przewieziona została do 
szpitala powszechnego.

Sielskiego autora Harwooda, w reżys. H. 
Szłetyńskiego. w nowej oprawie dekoracyj, 
nej projektu M. Różańskiego, w obsadzie 
pp.: Ankwicz,Szyjkowska, Zielińska, 2mi, 
jewska, Borowski, Guttaer, Staszewski, Szy­
mański, Nawrocki, Nieprzewski.

-  TEATR ROZMAITOŚCI we wtorek 
jubileuszowe 25»te przedstawienie, które da, 
ne będzie po cenach zniżonych, doskonałej 
komedii „W perfumerii". Wtorkowe przed­
stawienie sprzedane na cele T. O. M. — A« 
bonsment 10.

-  IGNACY FRIEDMAN światowej sła­
wy pianista, wystąpi w Teatrze W. w czwar, 
tek 70 b. m. wieczorem z własnym konoer, 
tein, w którego programie zostaną wykona, 
ne utwory Mozarta, Glucka,Friedmana, 
Bach-Busoniego. Schumanna, Chopina. Bi, 
lety na jedyny koncert w  kasach przedsprze 
dąży i  w składzie nut Seyfartha.

-  „DOMEK Z KART" oto tytuł muzycz, 
nej komedii wiedeńskiego kompozytora Gra, 
nichstaedtena, j.tóra wejdzie na repertuar 
Teatru Rozmaitości w inscenizacji J. War< 
neckiego, w oryginalnej skomponowanej o , 
prawie dekoracyjno-kostiumowej M. Ró< 
żańskiego, z pp.: Tiche i  Mierzejewskim w 
rolach głównych.

-  KONCERT P. R. NA „POMOC ZI- 
MOWĄ". R .  organizuje .w sezonie zuno,

krew Jego przelana dała początek walk 
na śmierć i życie, jak wieimy w  nieza, 
pomnianym listopadzie r. 1918. S. p. 
Marian Czerkas zabity został w dniu 
2. hitego 1918 r., a  pogrzeb Jego stał 
się ogólną manifestacją nie tylko Lwo­
wa, ale całego kraju, w którym wzięły 
udział wszystkie władze i  najwyżsi dy, 
gnitarze, oraz wszystkie istniejące miej­
scowe krajowe a nawet i  zagraniczne 
organizacje polskie. Dla upamiętnienia 
tej oh wili, cały Naród ze składek ufun­
dował ś. p. Zmarłemu pomnik, a tylko 
rocznica śmierci od lat i obecnie jaka 
się zbliża, poszła w niepamięć.

Obowiązek ten ciąży przede wszyst, 
kim na mieszkańcach Lwowa, a szcze-. 
gólnie na młodzieży gimnazjum, do 
którego uczęszczał ś. p. Zmarły.

A więc przypominamy nadchodzący 
dzień 2. lutego Jako rocznicę śmierci 
pierwszego Orlęcia lwowskiego.

przez parowóz, upad! i doznał ciężkie, 
go potłuczenia głowy, oraz wstrząsu 
mózgu. Wiśniewski w ciężkim stanie 
przewieziony został do szpitala po­
wszechnego.

POŚREDNICY UBEZPIECZENIO. 
WI N A  F. O. N.

W tych dniach odbyła się uroczy* 
stość przekazania Armii 11 granatni­
ków piechoty, zakupionych ze składek 
pośredników ubezpieczeniowych przez 
specjalnie utworzony Komitet Fundu­
szu Obrony Narodowej wśród Pośred­
ników Ubezpieczeniowych.

W PĘTACH TANCERKI 
(a) Do władz policymych wpłynęło

W dniu wczorajszym doniesienie ze 
strony Janiny N . (ul. Iwaszkiewicza 
41), zwrócone przeciw tancerce Minie 
Wrocińskiej, k tóra według doniesienia 
,miała zbałamucić 22detniego syna do* 
noszącej" i  przyprawić go o utratę 
zdrowia. Tancerka pozatem zagroziła 
mu, że jeżeli ;ą porzuci, wówczas kwa* 
sem solnym wypali mu oczy. W spra­
wie tej policja wdrożyła dochodzenia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
POMOCNIKA RZE2NICKIEGO

(a) W  dniu wczorajszym około godz.
’ l*tej przed południem w  mieszkaniu 

- swym przy ul. Wygoda 13, na I.ewan* 
dówce, 31-letni pomocnik rzeźnicki,
Wilhelm Blind, po sprzeczce ze swą 
„Przyjaciółką" Leonią Radomską, za­
dał sobie kilka pchnięć nożem kuchen­
nym w okolicę serca i  zmarł skutkiem 
odniesionych ran przed przybyciem 
Pogotowia Ratunkowego.

wym szereg koncertów publicznych, na 
„Pcmoc Zimową" Koncerty te odbywać się 
będą w Teatrze W. w poniedziałki wiecz. a 
udział w nich wezmą: Ork. Symfoniczna P. 
R. pod dyr. G. Fitelberga oraz znani soli, 
ści.

Dnia 17 b’. m. odbędzie się drugi koncert; 
progrąm jego obejmuje Czajkowskiego — 
„Symfonię Patetyczną" i Brahmsa Koncert 
d-moll, który odegra wybitny pianista P. 
Kowalow. Część druga, w której wystąpi so» 
lista, transmitowana będzie na fali ogólno, 
polskiej o 22.00.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du. 
szę ś. p. Oswalda Balzera, Założyciela i 
Pierwszego Prezesa Tow. Naukowego we 
Lwowie ,'dbędzie się w piątą rocznicę zgo, 
nu, 17 b. m. o 9<tej w  kościele OO. Bernar­
dynów. na które zaprasza Tow. Naukowe 
we Lwowie.

-  POLSKIE TOW PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA Oddział Lwowski zawia, 
damia, że posiedzenie naukowe odbędzie się 
18 b. m. o 18,tej w sal: wykładowej Inst. 
Geologicznego U. J. K. Długosza 8, z po­
rządkiem dziennym: Prof. Dr. W: Kemula: 
„Izotopy, w badaniach chemicznych"

PONIEDZIAŁEK, DNIA 17 STYCZNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. -  
8.00 Aud. dla szkół. — 11.15 Aud. dla szfcó> 
11.40 Od warsztatu do warsztatu. — 11.57 
Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 Aud. polu, 
dniowa. — 13.45 Lw. Czajkowski i— płyty. 
14-55 Lw. Giełda lw. — 15.00 Lw. „Trochę 
pieśni, trochę słowa". — 1520 Lw. Wiado, 
mości bieżące. — 15.30 Wiadomości gospo­
darcze. — 15.45 „Z pieśnią po kraju". >— 
16.15 Poetyczne obrazki — w wyk. Orkie, 
stry A. Hermana. — 1650 Pogad. aktualna, 
17.00 Lw. „Największa na święcie kopalnia 
miedzi" — odczyt wygł. inż. Z. Mitera 
na wsz. Rozgł. P. R. — 17.15 Recital śpie­
waczy. — 17.50 Pogad. sportowa i  wiadom. 
sportowe. — 18. A) Lw. „Co daje uprawa bu, 
raków cukrowych" — pogad. — wygł. tai.
I. Łapczuk, — 18.20 Lw. Pieśni w wykona, 
niu T. Bawłziejewskiego — akomp. Tad. Se, 
redyński. — 18.35 Lw. „Style twórczości i r  
torskłej" szkic literacko-teatralny W. Ko, 
rabiowskiego. — 18.50 Lw. Wiadomości spor 
towe. — 18.55 Lw. Program na jutro. — 
19.00’ Lw. Audycja żołnierska — na wsz, 
Rozgł. P. R. -  19.30 Dyskutujmy. — 1950 
Pogad. aktualna. — 20.00 Audycja Konkursu 
Zimowego P. R.: „Na pięterku" — w wyk. 
art. „Małe Qui Pro Quo“. — 20.45 Dzień, 
nik’ wieczorny. — 20.55 Pogad. dctualna. — 
21.00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Orkie­
stry P. R. — 21.40 Nowości poetyckie. — 
22.00 Arcydzieła muzyki symfon. — 2250 
Wiad. Dziennika wiecz. — Komun, meteor, 
23 00 Lw. Muzyka taneczna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.10 Hilversum I. Recital fort. St. Aske,

20.50 Hilversum I. „Saul" •— oratorium 
Haendla.

21.00 Rzym. Koncert instrumcntalno-wokal, 
ny.

22.00 Sztokholm. „Judyta" — Berga.

Z S ó ż  g r o s z  ...........
— n a  F .  O .  IV.

G enerał Franco i p raw a  
autorskie

Jak dowiaduje się ajencja PIL, wła­
dze w Burgos wydały szereg cieką, 
wych przepisów regulujących prawa 
autorskie na terytorium -znajdującym 
się pod zwierzchnictwem władz naro­
dowych. W  poszczególnych oswobo­
dzonych prowincjach., kwestie, doty* 
czące prawa autorskiego, podlegają 
kompetencji gubernatorów cywilnych 
i  alcadów. Wykorzystywanie praw au­
torskich przez pisarzy podlega pew, 
nym ograniczeniom. — I  tak np. prze­
widziana jest obowiązkowa danina w. 
wysokości 50% pobieranego honora­
rium na cele publiczne, w  formie żaku* 
pu pożyczki narodowej. Poza tym je­
dynie autorowie, zakwalifikowani 
przez Komisję Kultury, mają prawo do 
rozporządzania pozostałą połową go, 
tówki. Z  zasady wykluczani są przez 
Koiąisję Kultury autorzy wypowiada­
jący się przeciwko ruchowi powstań­
czemu już to za pomocą myśli rzuca­
nych w-swoich książkach, już to zapo- 
mocą propagandy prowadzonej w  kra­
ju i zagranicą. Innych ograniczeń, po 
za politycznymi rygorami, Komisja 
Kultury nie stosuje.

-  KURS PEDAGOGICZNY dla bandy, 
datów do egzaminu dla nauczycieli szkói 
średnich, odbywać się będzie w bież, roku 
szkolnym od 20. I. do 20. V. 1938 i będzie 
obejmował wszystkie przedmioty ogólne, 
wchodzące w zakres egzaminu pedag. ped3, 
gogikę, dydaktykę ogólną, psychologię pc, 
dag., historię wychowania, higienę szkolną, 
programy szkolne, organizację szkolnictwa 
oraz dydaktyki szczegółowe tych przedmio 
tów, które będą na Kursie reprezentowane 
przez conajmniej 5 uczestników. Informacje 
i zgłoszenia: sekretariat Zespołów Pracy 
Szkolnej, Lwów, Bourlarda 5, parter, co, 
dziennie od 16 do 18.

— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT we 
i Lwowie, przeniosła swoje biuro do nowe, 

go lokalu przy ul. Zyblikiewicza 5a, gdzie 
też otworzona zostanie nowocześnie urzą­
dzona „Przychodnia weterynaryjna dla ma, 
łych zwierząt", czynna w  dnie zwykłe od 18 
do 19,tej pod fachowym kierunkiem lekarja 

j weteryn. Opłaty z» zabiegi nader umiarko,
j  a dla członków Ligi zmione.
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— POLACY Z  ZAGRANICY WE LWO* 
S7IE. W naszym mieście bawili trzy dni bar­
dzo mili goście. Była to wycieczka 4C u* 
czestników Kursów Wiedzy o Polsce. podej, 
mowana przez Tow Pomocy Polomi Zagra* 
nicznej, Klub Młodzieży Polskiej z zagrani* 
cy przy udziale Związku Popierania Tury* 
•tyki ni. Lwowa. Uczestnicy wycieczki, po, 
chodzący z Ameryki Póła., Czechosłowacji, 
Rumunii, Austrii i Brazylii, zwiedzili zabyt, 
ki Lwowa.

Opłatkiem podejmował gości Prez. Tow. 
Pomocy Pclcnia Zagranicznej, inż. Benedyk* 
towicz, przy czym wszyscy zebrani otrzy* 
mali pamiątki ze Lwowa Zwiedzenie Pano­
ramy Racławickiej, oraz miły wieczór, spę* 
dzony w Teatrze W. zakończył pobyt wycie, 
czki w naszym mieście.

-  ZEBRANIE KOŁA LW. ZWIĄZKU 
BIBLIOTEKARZY POLSKICH odbędzie 
się 18 b. m. o 18.30 w Pracowni Naukowej 
Ossolineum z programem; J. Janczak; Rzut 
oka na niektóre biblioteki ruskie we Lwo* 
wie, Kust. W. T. Wisłocki: Na marginesie 
nowego opracowania pseudonimów i kryp* 
tonimów polskich.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJO NAT

„KASZTELANKA”
L w ó w , 3 -g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  ZWIĄ2EK PAN DOMU komunikuje, 
tt s dniem 18 b. m. o 16*tej rozpoczyna się 
!I«gi cykl 5scio lekcjowy gotowania d li służ, 
by domowej: „Przyrządzanie różnych mięs 
i drobiu* Kurs odbywać się będzie w loka­
lu Związku, Batorego 38. Zapisy przyjmnie 
Sekretariat.

19 b. m. o 17»tej, również w lokalu Zwią* 
cku odbędzie się pokaz kulinarny: „Tort z 
jarzynami, kruche koszyczki i  ciasto francu* 
•kie".

-  IZBA PRZEM.-HANDLOWA we Lwo 
wie, rozpisała konkurs na afisz progadan* 
dowy XVIII Targów Wschodnich (3—13*go 
IX. 1938). Osoby zainteresowane otrzyma, 
lą szczegóły wzięcia udziału w konkursie w 
Biurze Targów Wsch., Bourlarda 5, 1. p. — 
(godz. 9—14). — Termin nadsyłania pro* 
jektów upływa z dniem 5 II. b. r. godzina 
12-ta,

Przyjechali do  noioego 
„Hotelu Europejskiego*1
Mańkowski Kazimierz, wł. dóbr — Bród* 

nica, Hr. Tarnowska Wanda, ziemianka — 
Dukla, Golenicwski Stanisław, dyr. fabryki
— Rudnik, Hr. Krasicki Antoni, wł. dóbr — 
Lesko, Dr Scholz Fryderyk, profesor — Ka* 
towice, Kroi Ignacy, przemysłowiec nafto, 
wy — Kryg, Stolarski Aleksander, szef biu* 
ra — Katowice, King Ruth Isabella, prof. 
Uniwersytetu — Londyn, Dr Weiss Sieg* 
fried — Czemiowce, Pasternak Józef, admin. 
dóbr — Tarnopol, Romański Bolesław, ku* 
piec — Gdynia, Wójcicki Stanisław, inż. — 
Grybów, Dr Zausner Stanisław, adwokat — 
Sambor, Dr Gruszkiewicz Józef, dr. che* 
mii — Zgierz, Bogdanowicz Zenobia, wł. 
dóbr — Cbr.cim, Rudziński Manan, inż — 
Stanisławów, Dr Ziarnecki Ignacy, adwokat
— Tyczyn, Lewiński Stanisław, kierown. ko* 
palni — Kryg, Makarowski Marian, inż. — 
warszawa, Morgenstern Jerzy, przemyslo* 
wiec naftowy — Gorlice, Spira Roman, ku* 
piec — Kraków, Dr Schinagel R., adwokat
— Gorlice, Gutowski Władysław, wł. dóbr 
•— Sucbodoły, Dr Kramer Markus, adwokat 
»— Czemiowce, Bzowski Zdzisław, inżynier
— Warszawa, Romanowski Adam, rotmistrz
— Brześć n. B., Horowitz Ludwik, urzędnik
— Gdynia, Golodec Mendel, przemysłowiec
— Warszawa, Dr Zausner Leon, adwokat —
Gródek Jagielloński, Czapnik Michał, prze* 
myslowiec — Warszawa, Dr Swistun Boh* 
dan, lekarz — Tarnopol, Stanowski Guther, 
wl. dóbr — Przemyślany, Kostkiewicz Sta* 
nisław, rotmistrz — Grodno, Jasieński Wło* 
dzimierz, przemysłowiec — Kobylanka, Rei* 
gersberg Maksymilian, wł. dóbr — Kopy* 
czyńce, Szcnbrod Maurycy, kupiec — War* 
szawa, Browski Zdzisław, inż. — Warszawa, 
Hoffman Fabian, kupiec — Bielsko, Wojna* 
Orlewicz Marian, student — Zakopane, —■ 
Szaynik Michał, przemysłowiec — Byd* 
goszcz. •

-  CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTKZEBY. Od 10 do 15 b. m. płacono 
następujące ceny: bułka pszenna 4 gr., ehleb 
żytni 32 gr., chleb pszenno*iytni 42 gr., mą* 
ka pszenni 4S gr., mąka żytnia 50 gr., masło 
deserowe 3.50, masło kuchenne 3.10, mleko 
20 gr., śmietana zł. I, śmietanka 80 gr., ser 
70 gr., jaja 14 gr., kiełbasa 1.80 zŁ, sadło 
2.20 żi., smalec 2.40 zł., słonina świeża 1-90 
zł., buraki 10 gr., cebula 20 gr., kapusta świe 
ża główka 40 gr., kapusta kwaszona 30 gr., 
marchew 10 gr., kalafiory 60 gr., szpinak 50 
gr., kalarepa 10 gr., czosnek 1 zł., grzyby su­
szone kg. 12 zł., ogórki kwaszone sztuka 10 
gr., jabłka kompotowe 50 gr., jabłka dese* 
rowe 1 zL, indyk 12 zł., gęś żywa 5 zł., gęś 
bita 6 zł , kaczka żywa 350 zł., kaczka ti» 
ta 4.50 zł., kura żywa 4 zł., kurczęta 2 zł., 
ziemniaki 9 gr.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1938. -  Od dnia 
16 do dnia 22»go stycznia, mają następujące 
antek] dyżury nocne i  aicdzMa*:

Szkoła pracowników
s p o łe c z n y c h

(—) Uroczyste zakończenie półtora­
rocznego kursu Studium Pracy Społecz 
nej we Lwowie było obrazem dodat-t 
nieb wyników działalności tej instytu­
cji, która kształci pracowników spo* 
łecznych, przemieniając się z biegiem 
czasu w specjalną szkołę zawodową.

Uroczystość odbyła się wczoraj o 
godz. II  w  sali wykładowej Miej. 
Muzeum Przemysłu Artyst. Przyoyli 
na nią nacz. wydz. op. społ. wojew. 
Gajewski imieniem Ministerstwa Pra* 
cy i Opieki Społ., oraz p. wojewody 
lwowskiego, kurator o. s. d r Kupczyń- 
ski, b. nacz. d r Szkodziński, nacz. 
wydz, op. społ. zarządu miejsk, dr Mi~ 
chalewicz, nacz. Blażewski, p. Magalas, 
d r Poratyński, oraz przedstawiciele or- 
ganizacyj społecznych i absolwenci 
Studium.

Do zebranych przemówił b. nacz. dr 
Szkodziński, witając przedstawicieli 
władz i składając życzenia absolwen* 
tom. Następnie sekr. d r Baran w 
obszernym referacie przedstawił wyni* 
ki działalności Studium, które powoła­
ne zostało do życia w  r. 1934 w posta­
ci luźnych kursów, od r. 1936 zaś prze­
kształciło się w specjalną szkołę pra* 
cowników społecznych, jakiej brak da* 
wał się mocno odczuwać w pracy spo­
łecznej naszego terenu. Szkoła opiera 
się na statucie, który jako główne za­
dania Studium wymienia: walkę z dy­
le tan ty zmem, szerzenie kultu fachowo* 
ści, kształcenie pracowników społecz* 
nych, budzenie w nich i kierowanie na 
właściwą drogę instynktu społecznego,

Leczenie chorych bezrobotnych
Sekcja lekarsko*aptekarska Miej. Ob. 

Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot* 
nym zajmuje się wydatnie leczeniem 
chorych bezrobotnych. W  miejskim 
budynku przy pl. Misjonarskim L 2, 
znajduje się centralna przychodnia, 
gdzie wydaje się recepty na leki ber* 
płatne lub po zniżonych cenach, odsy­
ła się chorych do zabiegów i prześwie- 
tłań, jakie wykonuje Ubezpćeczalnia 
Społeczna oraz przyjmuje zgłoszenia 
obłożnie chorych, których odwiedzaj,-} 
dwaj lekarze po domach. Dziennie zja* 
wia się w przychodni po 50 chorych, 
wizyt lekarskich u obłożnie chorych 
bywa po 12 dziennie. Do iniekcyj do* 
konywanych w domach chorych przy* 
jęto specjalną pielęgniarkę.

Leczenie ambulatoryjne odbywa się 
w klinice uniwersyteckiej, Szpitalu Po 
wszechnym, Szpitalu żydowskim, Poli­
klinice przy ul. Lindego i u  lekarzy 
dzielnicowych, gdzie zgłaszają się bez* 
robotni. Koszty leczenia pokrywa sek* 
cja lckarsko«aptekarska z subwencyj 
Miej. Komitetu Zimowej Pomocy, Izby 
lekarskiej i Izby aptekarskiej. W  stycz 
niu liczba chorych bezrobotnych skut* 
kiem warunków atmosferycznych zna* 
cznie się zwiększyła.

DOŻYW IANIE DZIECI BEZRO* 
BOTNYCH

Miejski Komitet Opieki Pozaszkol* 
nej jako sekcja dożywiania dzieci Miej. 
Ohyw. Komitetu Zimowej Pomocy Bez 
robotnym dożywiał w listopadzie igru 
dniu 12.618 dzieci rodzin bezrobotnych, 
które otrzymywały pożywienie w 118

1. Mgr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mgr. Brcttlera i  J. Pinelcsa, Rynek 18.
3. Mgr. A. Dorżawetza, — pL Teodora 3.
4. Mgr. M. Ettingera, pi. Goluchowskich 14.
5. Mgr. S. Haya, ul. Kołłątaja 12.
6. Mgr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
7. Mer. J. Kurkiewicza, Unii Brzeskiej 4.
8. Mgr. I. Laufera, — ul. Jagiellońska 12.
9. Mgr. W. Łazowskiego, 29. Listopada 75.

10. Mgr. R. Marguliesa, ul Żółkiewska 82.
11. Mgr. A  Markowicza, Zyblikiewicza 50.
12. Mgr. P Mikolascha, — ul. Kopernika 1.
13. Mgr. A  Nussbatuna, ul. Krakowska 26.
14. Dra J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
15. Dra J. Poratyńskego, pl. Bernardyński 1.
16. Mgr. J. Rieissowej, Zamarstynów, ulica

Lwowska 43.
J Ł  Mar, B. Scheinbacha  ̂ ul. Gródecka 30.

gruntowanie etyki spocczncj i dążenie 
do uczynienia Studium ośrodkiem ba­
dań w dziedzinie pracy społecznej. Stu­
dium obejmuje 2 grupy nauki: opiekę 
społeczną i pracę społeczno - oświato* 
wą, które posiadają także wykłady 
wspólne z dziedziny socjalogii, prawa, 
logiki, techniki pracy umysłowej itd.

Pierwszy stały kurs Studium rozpo* 
czął się 15 października 1936, a skoń­
czył się obecnie. Praca obejmowała 3 
semestry. Przepracowano ogółem 1272 
godzin. Słuchacze pracowali też w se­
minariach, wykonywali prace praktycz 
ne, zwiedzali zakłady społeczne i biblio 
teki. Obowiązują ich kollokwia i egza* 
min końcowy. Ńa Studium zapisało się 
132 kandydatów (przeważnie kobiet), 
do egzaminu dopuszczono 48 osób, zło 
żyło egzamin 45.

Z Radą pedagogiczną współdziałały 
Stów. Słuchaczy i Stów. Absolwentów 
Studium.

Następnie przemówił nacz. Gajew­
ski, podnosząc dodatnie wyniki pracy 
Studium. Przeszły one oczekiwania Mi 
nisterstwa, które zamierza utworzyć 
podobne szkoły w innych miastach. 
Podziękował mówca wszystkim, któ* 
rzy przyczynili się do organizacji Stu­
dium, a zwłaszcza przewodniczącemu 
Komitetu prez. dr Ostrowskiemu za 
stałe popieranie instytucji.

W  końcu nacz. Blażewski, przew.Ra* 
dy Pedagog, rozdał absolwentom dv» 
plomy i  złożył życzenia pomyślnej 
pracy.

ośrodkach, z tego 39 prowadził we wła 
snym zarządzie, a resztę inne organiza 
cje społeczne subwencjonowane przez 
Komitet. Na liczbę tę przypada 11.093 
dzieci w wieku szkolnym. Wydano o* 
gólem 179.758 porcyj, w tym 56.890 we 
własnych kuchniach. Inne kuchnie pro 
wadzą: Zrzeszenie Kół Rodzicielskich, 
organizacje żydowskie, organizacje u- 
kraińskie, Szkoła dokształcająca nr. 1 
i Szkoła dokszt. nr. 2. Koszt obiadu 
wynosi przeciętnie 15 groszy dziennie. 
Oprócz obiadów dzieci dostają śniada­
nia i podwieczorki

D A N IN A  N A  POMOC ZIMOWĄ 
N a rzecz Miej. Obyw. Komitetu Zi* 

mowej Pomocy Bezrobotnym we Lwo* 
wie złożyli: dr Leon hr Piniński 50 zł.,
„Cyganeria” Ludwik Schaff er 50 zł., 
Ludwik Wereszczyński 107.24 zł., 
Warszawska Spółka Myśliwska 100 zł, 
inż. Cyryl Kochanowski 157.10 zł., 
apteka Piotra Mikolascha 114.60 zł., 
firma „Solva*‘ 150 zł., Tymcz. Wydział 
Samorządowy w likwidacji 52.72 zł., 
firma „Saprol“ 40 zł., Syndykat Spół­
dzielni Rolniczych 50.10 zł., Ska Apt. 
„Chemopol*1 100 zł., Barad i Zuker* 
man 100 zł., Aleksander Zunin 110 zł.

AKCJA N A R O D O w O -PA N  
STWOWA

(x) Wczoraj okazał się nowy numer 
Akcji Narodowo « Państwowej organ 
organizacji „Ruch Narodowo * Pań­
stwowy*'.

18. Mgr. S. Somersteina, — ul. Janowska 2.
19. Mgr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5.
20. Mgr. O. Teneckiego, — ul. Zielona 33.
21. Mgr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
22. Mgr.' J Zarzyckiego, uL Żółkiewska 71.
23. Mgr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84,

Prezes Związku Apt. Iw.: (mp.) Mgr. K.
Kajetanowicz, — Prezes Izby Aptek.: (mp.) 
Mgr. A. Ehrbar. — Sekretarz Izby i  Związ­
ku Apt. Iw.: Mgr. E. Sussman.

— ZMARLI WE LWOWIE: Dora Rattner 
I. 95, Janina Zaebarejko L 53, Berta Rap* 
paport 1. 46, Dr Izydor Hołubowycz 1. 65, 
Dionizy Hori dyłowski 1. 82, Paweł Pańczuk 
I. 50, Maciej Sebastian 1. 66, Anna Milan 
L 79.

Zebranie organizacyjne
Stów . U rzędników  Państw.
W  sali obrad Kuratorium O. S. L. 

we Lwowie odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Koła Lw. Stowarzyszenia U* 
rzędników Państwowych R. P- Zagaił 
zebranie kol. Zb. Romaszewski, prze* 
wodniczył dr J. Kraus, na Sekretarzy 
powołano kol. Skrzeszewską i Korale* 
wlezą. Delegat Zarządu Głównego S.
U. P, kol. Domański wygłosił obszer­
ny referat o położeniu materialnym i 
społecznym urzędników i łeb postula* 
tacli.

Po ukonstytuowaniu się Koła Lwów* 
skiego dokonano wyboru członków za* 
rządu i delegata na kongres Zawód. 
Stowarzyszeń Pracown. Umysłowych, 
który odbędzie się w Warszawie 16 i 
17 bm. Uchwalono szereg doniosłych 
re2olucyj w sprawie poprawy bytu u* 
rzędników, przekazując Ich wykonanie 
Zarządowi Głównemu w Warszawie.

Koło Lwowskie liczy w obecnej chwi 
li 143 członków i mieści się tymczaso* 
wo w gmachu Kuratorium OSL, ulica 
Karmelicka 4, dokąd nalężv kierować 
zgłoszenia.

Subw encje na badania raka
Polska Akademia Umiejętności roz­

da w kwietniu b. r. z funduszu ś. p. 
Pawła Tyszkowskiego subwencje na 
ruk '938 n* l-adania przyrodnicze i le» 
karskie, przede wszystkim mające łącz* 
ność z poznaniem istoty choroby raka 
i  chorób wenerycznych lub ich lecze­
niem.

Zgłaszający się o subwencje pow in­
ni wykazać, iż umieją praoować samo­
dzielnie naukowo i dołączyć spis, 
względnie odbitki prac już drukowa* 
nych. W podaniu podany być musi te* 
mat i plan zamierzonej pracy, oraz 
kwota potrzebna do jej wykonania. 
Pierwszeństwo mają prace o charakte­
rze doświadczalnym. W bardzo wyjąt-i 
kowycb wypadkach może Komitet ze­
zwolić na wykonywanie pracy subwen 
cumowanej za granicą, lecz subwencja 
nie może służyć na pokrycie kosztów 
podróży i utrzymania. Ubiegający się 
o subwencje mają wnosić podania do 
Polskiej Akad. Umiejętności do 1. III, 
b. r. Subwencje mogą być przyznane 

. tylko na podania uzasadnione dotych* 
czasowym dorobkiem naukowym pe* 
tentów.

NOWY PREZES KÓŁEK ROLNI 
CZYCH

Warszawa. 16. 1. (Teł. wł. — 1. r.).
W  dniu 15. b. m. odbyło się posiedzę 

nie rady głównej C. T. O. i K. R., któ* 
re dokonało wyboru nowego zarządu. 
Prezesem został sen. Władysław Mal- 
ski. Innych kandydatur nie stawiano.

NOW E ZNACZKI POLSKIE
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 

Wytwórnia papierów wartościowych 
przygotowuje druk serii znaczków hi* 
storycznych, przedstawiających 20 naj* 
ważniejszych wydarzeń w dziejach 
Polski. Znaczki wypuszczone będą w 
bież, roku z okazji przypadającego 20 
obchodu Święta Niepodległości Pań* 
stwowej.

ECHA POŻARU 
W  WYTWÓRNI FILMOWEJ

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
Głośny był przed kilku tygodniami 
pożar w laboratorium filmowym, 
gdzie mieści się wytwórnia „Falanga''. 
Spalił się wówczas film „Kościuszko 
pod Racławicami". Laboratorium było 
ubezpieczone, tak, że obecnie wypła* 
cone mu będzie wysokie odszkodowa* 
nie w wysokości 30 tys. zł.
ABS. AKAD. SZTUK PIĘKNYCH

FAŁSZERZEM BANKNOTÓW
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 

Donoszą z Kołomyi, że aresztowany 
tam został urzędnik miejscowej spół* 
dzielni przemysłu ludowego, absol* 
went Akademii Sztuk Pięknych, Adolf 
Getz, który podrabiał ręcznie bankno* 
ty 100 zlotowe. Falsyfikaty były tak 
zręcznie podrabiane, że gołym okiem 
trudno bvło odróżnić od prawdziwych
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I N F O R M A T O R
TA N IE G O  ŹR Ó D ŁA  ZA K U P U

ZMIANA OPAKOWANIA PRÓSZKÓW 
Z „KOGUTKIEM"

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiory 
ców proszków „Migreno« Nervosin —< 
c Kogutkiem", ie  chcąc Im dać takowe 
w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez 
dotyku rąk ludziach, a całkowicie wytwa» 
rżanych mechanicznie, —- stopniowo wpro» 
wadzamy proszki te
w n o w y m  opakowaniu —• w torebkach 

higienicznych.
Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki 

t  Kogutkiem w dotychczasowym opakowa. 
niu i  n o w e  — w torebkach.

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zu, 
pełnym zaufaniem do nowego opakowania 
(w torebkach), gdyż skład proszków n ie  
u l e g ł  zmianie. Po zużyciu starego opako* 
wania proszki „Migreno«Neryosin — 
s Kogutkiem", będą wytwarzane t y lk o  
w higienicznych torebkach.

Mokotowska Fabryka Chemiczno* 
Farmaceutyczna

A. GĄSECKI i SYNOWIE Sp. Akc. 
2608 Warszawas12, ul. Beltriska 7.

M e b l e
stale na składzie — poleca stolarnia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s K i o .

T O W A R Y  B Ł A W A T N E

WEŁNY, PŁÓTtłA 1 POŚCIEL poleca
M A R I A N  M L E K O

LWÓW, PL. BiLEZSWSKiEGO Teł. 224-75
(obok fiptekl Łazowskiego)

Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

B Ó L E  G Ł O W Y . Z E B u W i U

Z im a -- io  o k re s  g ro z y  
d la  b e z ro b o tn y c h

N i e  w o l n o  
z w le k a ć  z o f ia rę

n a  P o m o c  Z im o w ą  1 
K o n to  P . K . O . 70.200 

P o m o c  Z im o w a

KRONIKA MAŁOPOLSKI
R e p e r t u a r  t o i r n w  i k im *-*  

t e a t r ó w :

BORYSŁAW. Colosscum: „Halka", Gra* 
śyns: „Yoshiwara", Pałace; „Książątko".

BRZOZÓW. Goplana; „Niezwyciężony 
Robinson", Barcelona i wystawa światowa, 
Sokół: „Robert i Bertrand czyli dwaj zło* 
dzieje", „Pan redaktor szaleje".

BUCZ ACZ. Pałace: „Bogate biedactwo".
DROHOBYCZ. Wanda: „Znachor", Sztu* 

ka: „Nie wierz mężczyźnie".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Więzień 

królewski", Pałace: „Cafe Metropol-', Sokół: 
„Więzy miłości".

KOŁOMYJA. Mars: „Więzień królewski", 
Gwiazda: „Książątko".

NOWY SĄCZ. Sokół: „Znachor", Wie. 
dza: „Yosziwara".

PRZEMYŚL. Apollo; „Władca", Casino: 
„Robert i  Bertrand czyli dwaj złodzieje", 
Muza: „Zaczęło się w pociągu", Olimpia: 
„Ich stu ona jedna", Fotoplastykon: „Bar. 
celona i  wystawa światowa". '

RAWA RUSKA. C. S. S. G.s „Ucieczka I 
Tarzana", Sokół: „Kapitan Taylor".

SAMBOR. Ojczyzna: „Siódme niebo". — 
Teatr: „Szopka Samborska".

STANISŁAWÓW. Casino: „Halka", 
Ton: „Książę i  żebrak", Olimpia: „Pan re. 
daktor szaleje", Warszawa: „Ich stu a ona 
jedna", Urania: „Więzień królewski“P

Prosimy P . T. Korespondentów o powia. 
damianie nas natychmiast o zmianie repet, 
iuatu kun.

TEATR MAŁOPOLSKI:
17. 1. HORODENKA: pop. Pan Jowialski.

wiecz Hau Hau.
18. 1. STANISŁAWÓW: wiecz. Tempo,

Tempo.
ZALESZCZYKI: pop. Pan Jowialski. 
Wiecz. Hau, Hau.

Z K ołom yi
W IEC  ZWIĄZKU PRA COW NI. 

KÓW UMYSŁOWYCH. Onegdaj w 
sali Sokoła odbył się wiec Pracowni, 
ków Umysłowych w celu wysłania re» 
zolucji na ogólno polski Kongres Pra­
cowników Umysłowych w Warszawie. 
Po wygłoszeniu referatów zebrani na 
wiecu w ilości 500 osób reprezentujący 
17 Związków Zawodowych uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w której do­
magają aię uwzględnienia awansów au­
tomatycznych, uchylenia dekretu : eme­
rytalnego z roku 1935, zniesienia opłat 
w szkołach średnich i akademickich 
dla dzieci pracowników państw, i  sa­
morząd, współdziałania Rządu Pol­
skiego z reprezentacjami Związku Za­
wód. prac, umysłowych, rozbudowa­
nia aparatu Inspekcji Pracy i stworze. 
n:a Sądu Pracy. \

Z Brodów
ZEBRANIE ZW . URZĘDNI. 

CZYCH. Onegdaj odbyło się zebranie 
Zw. Urzędniczych należących do Unii 
w Warszawie, na którym przedyskuto­
wano wnioski na walny zjazd w spra­
wie stosunków służbowych urzędni­
ków, wyboru władz samorządowych, 
reformy finansów Komunalnych, 
spraw podatku specjalnego, spraw po­
datku dochodowego i opłat emerytal­
nych. spraw przedszkoli i szkolnictwa 
powszechnego, budownictwa lokali, 
podniesienia poziomu organizacji szkół 
szkolnictwa średniego, szkolnictwa za­
wodowego, szkolnictwa dokształcające, 
go, kształcenia nauczycieli, wreszcie 
ruchu pracowniczego i  jego stosunku 

’ do siły zbrojnej Państwa. Zebrani po

obszernej dyskusji postanowili nade, 
słane rezolucje jednogłośnie przyjąć 
i prosić Związek o przedłożenie ich 
Walnemu Zjazdowi.

Z DZIAŁALNOŚCI KOM. POM. 
ZIMOWEJ. Pow. Kom. Pom. Zimo. 
wej w celu przyjścia z pomocą zuboża­
łej inteligencji — zawarł umowę z  jed­
nym z restauratorów, który zobowiązał 
się wydawać obiady w cenie 40 groszy, 
z czego 20 gr. pokrywa bezrobotny, a 
20 gr. Rom. Pom. Zim. Bloczki na o* 
blady wydaj e Komitet po uprzednim 
zbadaniu stanu majątkowego bezrobo­
tnego. Akcja ta  została przez bezrobo. 
tną inteligencję przyjęta nader życzli­
wie

Z Jarosławia
ZEBRANIE KOM. ZIM. POM. 

BEZROBOTNYM. Pod przewodnie 
twem p. prez. Grabowskiego, a w obec 
ności p. starosty Kocóła, p. burmistrza 
Siary i przedstawicieli wojskowości, 
odbyło się zebranie Obywatelskiego 
Kom. Zim. Pom., na którym złożono 
sprawozdanie z działalności w miesią­
cu grudniu. Ze sprawozdania wynika, 
że wartość świadczeń w grudniu wy. 
nosiła: w gotówce 4727,50 zł., w ziem- 
niakach 17.160 kg., razem 5242.30 zł.

Ponadto w okresie Świąt Bożego

Nar. wydano duże ilości mąki, dusz, 
czu, cukru i  t, p., wartości 782.05 zł.

Z  zestawienia powyższego wynika, 
że Komitet działa sprawnie, społeczeń. 
stwo zaś jarosławskie ułatwi mu pracę 
przez składanie ofiar.

KURS RACHUNKOW OŚCI DLA 
RZEMIEŚLNIKÓW. Rozpoczął się 
w Gimn. Kupieckim Kuk  rachunko. 
wości dla rzemieślników. Kurs prze, 
znaczny jest dla młodszych mistrzów 
j czeladników.

Z Brzozowa
KURS PRZYSP. ROLNICZEGO. 

Staraniem Zarządu Pow. Zw. Strzelec# 
kiego, zorganizowany został 6»dniowy 
kurs dla instruktorów zespołów Przy­
sposobienia Rolniczego. N a kurs zgło­
siło się 25 słuchaczy rekrutujących się 
spośród Z. S, i poszczególnych wsi po­
wiatu. Otwarcia kursu dokonał w to. 
warzystwie władz Związku starosta 
pow. E, Meisner. Kierownictwo kursu 
objął mgr Wierchowski.

W ALNE ZEBRANIE U. O. P. P. 
Obwód Powiatowy L. O. P, P. ogłasza 
na dzień 20 stycznia, W alne Zebranie 
członków L. O. P. P. w sali Wydziału 
Powiatowego w Brzozowie na godzinę 
17«tą.

|  O G Ł O S Z E N I A  }

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

ORYGINALNE 
obrazy prof Wygrzywal. 
skiego, sprzedaje żona Ma. 
ria Wygrzywalska, Tarnow­
skiego 62. 8452

PŁ0BB1G9T

pasta do rebOw
B E Z  K REDY

RJRTEPiflHY, P IW A
j&L&b 9warant°wane 

n a j  t a n i e j
3BBHM s p r z e d a j ą ,  
& kupuje, mienia
1 #  |  K A N A K
Piłsudskiego t l ,  Lp. 189

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kantowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój, kuchnia, urzędnikom. 
Pełczyńska 7 a, II. p., od 
9 -1 2  1 4 -6 . 8429

SOBIESZCZYZNfl 4 
boczna Teatyńskiei. Do wy­
najęcia 2 piękne pokoje 
z kuchnią, cieple, pełny 
komfort, Oglądać od 12—17.

8428

, PIĘKNY POKOT 
umeblowany, biuro, awupo. 
kojowy. PL Bernardyński 
14. 8362

KADECKA 17, 
mieszkanie 4-pokojowe — 
komfortowe — II. p. — do 
wynajęcia od 15 lutego. — 
Informacje telefonicznie Nr. 
268.58. 8437

31’OKOJOWE 
wykwintne mieszkanie w no. 
wym domu do wynajęcia. 
Mochnackiego Nr, S6,

8450

R Ó Ż N E
KADECKA 17, 

dwa mieszkania po dwa po. 
koję bez kuchni oraz garaż, 
do wynajęcia od zaraz. — 
Zgłoszenia u  dozorczyni.

8436

UMEBLOWANY 
pokój z kuchnią, komfort, 
wynajmą do wakacji solid, 
nej osobie na rządowym sta. 
nowisku, K. Boczkowskiego 
39. 8431

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie. 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość", Kotljir. 
ska 12/1. 616

WSZELKIE
przeróbki także dziecinną 
garderobę I bieliznę wyko­
nuje po najniższej cenie. — 
Sakramentek 4, oficyny, 
drzwi 5. 8395

a j n o w s z e
a j l e p s z e
a j t r w a l s z e
a j o r y g i n a l n i e j s z e
a j s u b t e l n i e j s z e

WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15 a, 

Halicka 15
-■

Z łó ż  d a tek  n a  T . S. L,.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tekście'. Ma pierwszej stronie zł. 0’90 W tekście od 2—5 str. zl. 0-70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. C ła  Cola pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała stront od 6-lej zł. 650. — O głoszen ia  Za tekstem." Ogłoszenia zwyczajne zl. 0"18. Cała strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0"18. 
N ekrologi: z, 0"50 za mm. jednoszpnlt — O głoszenia drobne- Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 010. dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki kronikarskie, artykuły  

o  tr e śc i handlow ej, o so b is te  zł l -50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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